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WIECZ NY · 1tUST·ROWANY~ 
, . BU<.;;HARIN , : . . . 

znajdule i;ię. na · czele trze• . 
ciej grupy fJS~arżonycb, któ · 
ryr:b proces w Moskwie od ' 
będzfe s!ę w kwietńiu :br0 tronu. ROK XV. / WTOREK. 2·00 LUTEGO 1937 ROKU. CENA tO'OROSZY Nr. 33· . ; 

·Fala ciepł.a z.bliża sit: do· Polski~~-
··§moltoOJOIJ spadełi teD1p~rafurQ ,· m Jłnefii.~!leeoro~~n.a ~·; 
•ima 'lnoi~ §pODJOdOOJO( . ol6r~ęD1iq,-: fll~sflq . c(HJ.OJOd~·io„4· : 

War&zawa, .2 l~tego. rozesłało_ sygn~y, w~ywające i>om<><:y_. „Borne"' oraz 14.l~a Szatu1ndfl~!',?wych. · lfelu,. wezwany Żostal la.ina.Cz · lod~ z. 
. Na całym obozairze kraju panowała Barka rybacka 11Amethyst", o· .której GęsAa mgła c;zyru te poszuk1wan1a ~- Gdyn!. · -~ . · 

PQgoda siłonecz~, jedJ1111ie tylko w Wi- brak wiadomości od tyitodnia, jak przy· dzo trudnymi. · ~. Uwolnienie portu helskiei!<> umoZliWł 
leńskim_.~raz· na-Podkarpaciu było nieco pu~czają, zatonęła WTaZ z załogą . 181 · , . Hel, .2 l. ute~o. ~ r~bakom k<:mtyiniu~w:We połow6w,,ł_•• 
chmurnte1. osób. Dla wydobycia zama.rz.nłętych w Io- wtc szp0r<Jitowych, 1ak1e mawwo na wy~ 

. Nowego napływu chłodnych mas po- Pomimo to w peiszukiwaniach w dał· I dzie kutrów rvłiakow ' or.az uW10lrihmia 1 sDko-ści Helu poiawiły się i prą ku ~.;. " 
wietrza ni.e 1J&leży się spodziewać, · szym ciąjfu bierze udział torpedowiec z pokrywy Jodowej portu rybackiego w dom zatoki Puckiej. · ' . 

. To też temperatura osiąl;inęła w 
Polsce 'już swoje minimum. 

· Według przewidywań meteorologów, 
od jutr~ ~łyną ·zimne warstwy powie-
trza, wiei~ od wschodu - w dniu imienin P. Prezydenta Rzplitej 
. 1 ~roP~ow?pff~zlE SIĘ - OCIE- Nabożeństwo w katedrze św. ·Jana w Warszawie, - Uro~zysta 

tWedług opWi hydrOJ!rafów .tegorocz akademia.- - Obchody w sżkołach odbędą się w dniu 4 b.m. 
OCB~YMJ:e ~Jt1°P~WODZIOWE. · Warszawa, 1 lut~go. I mierem gen. Sldadkowskim na czele. J Po ppł. w sali filharmonii warszaw· 
~- r. · b • . zbiegły się trzy o.koliczn<>ści Dziś rano odbyło się na intencję P. Bezpośrednio PO nabożeństwie czło.n- j.skiej odbyta się zo'rganizowana przez 
ąprzy.jają.c~ ~vodzi. silna zwartoć lodu, Prezydenta Rzeczypospolitej 'prof. dr. kawie rządu, .marszalkowle izb usta- 1 warszawski . zarząd miejski akademia' 
d.uże opady -śnieżne i wyjątkowy wy· Ignacego Mościcktego, który obchodzi wodawczych i liczne delegacje składa-

1 
clla rnieszka:ńcó.w stolicy. Prąiram aka

soki ,stan wód. Wpłynie to na koniecz- dziś dzień swych imienin - uroczyste - /y życzenia P. Prezydentowi. Zapowia-; dem1i obejmowat odczyty na temat cizia 
no$ć .utrzymania ott!rego .PC'itotowia po- nabożeństwo w kated.rze ś~. Ja~a: wł dane uroc~ystoś~i szko.lne. zostały z po: i laln?~ci .naukowej i po!ity~zn~j p~. oj .. 
wodziowejfo już, od wczesnej wion;. którym · obok <losto3nego solemzanta wodu za 11cszema lekcyJ odtoczone 1 Mosc1ck1ego oraz deklamac1e i 0001sy 
·. „ .· . Londyn, 2. lute.go wziąl .udział rząd w kompledą -.z f pre- t>dbędą się do.piero w dniu 4 bm~ muzyci;no-wokaine. 

~ei~~~:: Bwałulacia łudnoś.ci · IDiiłsr amerykańskich 
~r;:J1:~:i,tB;k~1tl:ilcts;Se1. ;!~i~ Trzy--miasta· ·w 'p'rot·nym ·niebezpie~zeńslwle.~Eńer,głczn·a akc·a ratownicza 
~a~' ~:u ~:;n'!:~;.11~~~1:usi~~~ . władz: - S5 tys. samóchod-ów na , ratunek zagrożone i ludności ·, 

·, 

.Olbrzymi pożnr 
~ Wejherowie . 

. Toruń, 2 . lub~1go. 
.. (PAT) Z Wejherowa donoszą: -

W czo raj o godz. 23.30 w fabryce be
czek, należącej do obywa tel a gdańskie
go Otto · Josta wybuchł p9żar. 
· . Przyczyną pożaru bylo prawdopo

dobnie zaprószenie ognia od ·piecyka w 
składach. Spaliły się sklady i wielkie 
zapasy drzewa. 
· . Z powodu zamarznięcia wodociąg_ów 
straż ogniowa miała bardzo utrudnione 
zadanie, Akcja .okaliza-cyjna trwała ca
łą noc. Pożar jeszcze trwa, gdyż do 
gaszenia zgliszcz brak wody. 
Straty bardzo znaczne. 
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.KARUZELI· 
już ukazał się w sprzedaży 
zawiera między innymi dalszy 
ciąg nowe.i wielobarwnej serii' 
humorystycznej p. t. 

Kiau-Miau król 
-i. królewski dwór 
. o'ral dalszy ciąg nowej pn· 
wieści p. t. „POCIAO PO· . 
ŚPIESZNY Nr. 723„. 

Cena ··10 gr. 

l Nowy Jork, 2 lutego. ne na Mississipi m.ogą przei>uszczać w · , Wysiłki władz bezpieczeństwa zmle 
Sytuacja powodziowa . w Stanach ciągu godziny 2.40Ó.000 metrów sze- · rzajiJ obecnie do ewakuowania ludności 

Zjedno.czonycb przedstawia sie coraz ś,clennych wody. ·. ' ' „ .. wszystkich miast, które mo~ą być za. 
groźniej. W chwm obecnej napór wód iest .tak fa.ne przez wodę. . . . · . 

. wielki, że pi;zez tamy przepływa już 3 Liczba ewakuowanych dotvchczas W chwili obecne) olbrzymie masy miliony metrów sześciennvch. Z tego · 'd d · d'I k' M' 's · • U 'milio-na mieszkańco'w wzros'nie nraw· ,...,,, wo opa a1ą w o !Ze t 1s~1 51 P1• • powodu sytuacja przedstawia się ·. tak uu 
waga wszystkich ~kt~rowan~ 1est obec: krytycznie. · podobnie dwukrotnie. , . · ,, 
nie na · tamy, zna1du1ące sie na te1 Inżynierowie ustalili, że masv · wód W chwili obecnej zal?rożone są mia· 
rzece. · ' - , · - ,p<>suwaią sie w kierunku oołudni<>wym sta Vicksburg, Natchez i Nowv ' Orieatł. 

Wzdłuż rzeki urzęduje w chwili obec z szybkością 90 mit na dobe. Wezbrane Do ewakuacji użyto 35.900 samocho. 
nej 2000 inżynierów, którzy co 20dzina fale dotrą do morza me wcześniej jak dów wojskowych i prywatnych. 
meldują o stanie wód. Tamv zbudowa- za trzy tygodnie. · 

. ' , 
Straszna katastrof a na Slasku . . . . . 
Pociąg najechał na sanki, w który_ch J~chało 8 męzczyzn. 

·cztery ·osoby poniosły śmierć na ·. m,iejs<·u ... ·. '.. 
Katowice, 2 lutego. Kochłowic 8 . młodych mężczyzn. komotY.wę na przestrz.eni kilkudzies.lęClu 

(Pat) - W niedzielę, późnym wieczo W następstwie zderzenia sanki zosta- metrów. . ~ 
rem wydarzyła się koło Mikołowa na · ty kojnpletnie ·rozbite, . a 4 pasażerów . Czterej inni pasażerowie wyszli z ka 
przejeździe ko!eiowym straszna katastro zginęło na miejscu. tastrofy z nieznacznymi obrażeniami. 
fa.:...__ O godiini~ 21;55 pociąg osobowy. Są to: Piotr Holeczko z Kochłowic, W.ri>adek spowodowany został wsku 
id~cy z Mikołowa do Katowic najechał I Tomasz Manka, Józef Kasperczyl\ i To· tek niezamknięcia zapory. 
na przejeździe kolejowym na sanki, w masz Wilk. · · Na miejsce katastrofy przybyły wła· 
których jechało kuligiem z Mikołowa · do . Manka i Wilk wleczeni byli przez Io· dze sądowo-śledcze. z polecenia 1tro· 
•; wa dl MMH • +w 1 

' w+• ww+• • 1wrM" km a tora zatrzymano dróżnika przejazdo aJo· VIR1'_ ·. u· _ _.._Ad ,-opo·n""'· ·~aA1• . wego, Tomasza Drapałę. 1' WW Il,.,._. ni„ W'- 2M$iiRl't*MWi*P"""sr •&& „ 
6~dsie d:ciś ostotu~nie sf1trmo,.,onu Do Argentyny i ·Egiptu , 

I · Tokjo, 2 lutego. I ambasadora Suito z WaszyngtomT. 1 
• płynie w~qiel DOiski 

(Pat) - · Agencja · Dom ei' d·on..osi:· Wo- Poseł japoński w Sztokholmie Szira- Chorzów, 2 lutego. 
I bee przezwyciężenia . trudności ze strony tor! jes~ wyrnieni•ony przez prasę jako ·w związku z . poprawą :;:ytuacii w 
armi.i i marynarki gabi~1et gen. tlayasżi, kandydat na stanowłsko · wiceministra P.rzerńyśłe węglo"'.'ym dowiadujemy się, 
wkrótce zostani•e'- osta'tecznie ufórmowa-· spraw ·zagranicznych. że Polskie Kopalnie .Skarbowe wysłały 
ny. Wedliug i-nformacii dzien-ników tlaya- · Ka1ki·chi Kawarado, b. wiceminister w ciągu ostatniego miesiąca do Argen· 
szi ofiarował tekę ministra spraw za~ra- spraw wewflętrznych, który od r. 1932 i tyny na statku holenderskim 6000 ton, 

; ni-cznych ambasadorowi JapoQLi w Wa- był _dyrektorem. urzędu pąiednawczego n? - ~tatku greckim 6000 ton, . na innym 
! szyngt•onie Hir~~zi Sa(to. ~W razie jego I w, lwnjlik~ach pomiędzy k~pita~em_ ~ i pra-1 .~tatku greckim -5. OOO ton wywieziono do ! zgody - Ha:vaszi . będzię ki-erowat. spra- I :ą zos,t_ame p.ra wdopodohn~e mianowany Ęs;iptu, w grudniu wywieziono.do Włoch 'iii••••••••••••- wami zagranicznymi do chwili przyjazdu: ministrem spraw wewnętrznych. 24.0ÓO .ton a w styczniu 30.000 toQ. · 
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e e e e WOLNA TRYBUNA 

rimi J[lnl ~[!ni ml! lJ ni! !m I ll!ml 
,,SMUTNY JóZIEK" w GRUDZIĄDZUs Lłał 

- Pana, mimo wszystko nie Wradza, ażeby Pu 

:::::~:In~:. P~=:~:m n::c!~e;!'!e=:! 
chce Pan trochę poflirtować. Nie mo11ę bowi.m 
uwierzyć, aieby 40-letni męiczyma na steno· 

Cowboy schwytał na lasso zawieszonego nad przepaścią ;:i,~:t.nle mógł znaleźć żony, albo oba.wiał się 

artyste filmowego, grającego rolę nieustraszonego lotnika uleg:~:~~~~:.„ż: !?z~~!~n~:~~am;~\~: 
(z) Mac Corley jest jednym ze sta- dokonywującego zdjęć, obserwowano I rzucać lasso w kierunku zawieszonego na krok tego rodz.aju zdobył się p0d wpływem 

rych i wypróbowa·nych „dubiów" liolly zmagania się Corłeya. Czy Una wytrzy nad przepaścią Maca. Po kulku nróbach namowy rodziny. Jeźel1 11-0 Pani kocha, mote 
wood. Miial on pewnego razu oodczas ma jego ciężar, czy też nieszczęśliwy rzut udał się i Mac corley, zawieszony Pani walczyć o utracone szczęście, a walka ta 

zdjęć dokC!Pać dwuch skoków: iednego run~e wdół z wysokości 300 metrów? na dwuch linach, Poczuł. że skrzydła napewno zakoficzy się powodzeniem. Przede 
z wysokosci •1800 mtr., drugie~o zale- Nie ulegało wątpliwości. źe jeśli aparat śmierci oddalają się od niel?O. Ostatnim wszystkim proszę do niego napisać i zapytać o 
dwle z 300 metrów. Dru.11:i skok był o wyląduje, Corleyowi g-rozi roztrzaska- wysitktem wydobył nogę z petli, która powód tej strasznej decyzji. Sprawy materialne 
tyle skomplllkowany, ie miał sie od'być nie glowy o ziemie. uchronita go przed śm!1ertelnvm sko- nie zawsze wyglądają jednakowo. Poza tym Pa· 

przy pomocy przestarzałe20 spadO~hro- Rat Gardner, młody cow1bov. który kiem. . . ni, jako kobieta kcchnjąca chciałaby znać do
nu, uzywanego za czasów woJnv swla- w kilku filmach występował .iaiko mio- M~c Corley mia! nerw_v ze. stali, kładne przyczyny zerwania, ażeby zastanoWicS 
towej. . tacz lassa, znaJlazł wyjście z tragicznej Gdy Jedna~ znalazł s1e na siedzeniu sa- się nad tym, czy wspólnie nie dałoby się usunę6 

. Po pierwszym skoku sam~lot wzbił sytuacji. molotu, ktory go wyratował. orzytom- przeszkód. Porzucając Ją - postąpił nie po 
Się znów w górę. Mac, doskonale zgra- no·ść opuściła go na chwile. Otworzyw- dżentelmeńsku, gdyż ma względem Niej poważ· 
iny z pilotem,. czekał jestio 2;TIJaku. Wi· - Postaram się uratować Maca - szy oczy, ujrzał przed s·oba Rata Gard- ne obowiązki. Człowiek honoru powinien do-
'dział jeszcze wesoły uśmiiech jego i oświadczy!. - Dajcie mi tvlko dobrego nera. Obaj mężczyźni uścisneli sobie trzymać swego słowa I przyrzeczeń. Jeżeli tak 
styszat sł·owa: „Good luck" - życzę pilota, a resztę pozostawcie mnve. mocno ręce. Rat Gardner .iest także jed łatwo zrezygnowała Pani ze swego szczęścia l 

szczęścia. W następnym momencie sko Samolot ratowniczy oodn:iósł się. nym z „dubiów" flollvwoodu. Nie jest. miłości - dowodzi to, że uczucie Jej nie było 
czyt Natychmiast poczuł jednak. źe coś Wśród naprężonego oczekiwani·a świad zatym wykluczone, ~e Mac Corley be- zbyt szczere i głębokie. W każdym razie ma 
nie jest w porządku i naJ?:le znalazł sie ków rozpoczęła sie walka śmiałka ze dz'.1e jeszcze kiedyś miat soosobność Pani pełn~ prawo do walki 0 przywrócenłe po· 

d b k przedniego stanu rzeczy, tymbardzieJ, ie n.ie 
;w pętli głOWą w dół: coś sie w spado- J śmiercią. Rat po.Jecil pi1otowi. ażeby zrewanżować mu się W DO o nie ry· ulega wątpliwości, iż narzeczony kocha Ją 

1 
nie· 

chronłe zepsuło. jak najbardziej zbliżył sie do ciała Maca tycznej sytuacji. zawodnie męczy go rozłąka. 
Zarówno z ziemi, jak i z aparatu, Corleya, IJQ czym począł raz oo razie A. P. w NOWYM SĄCZU: Opracowanie te· 

-. Ta1·emnica śmi8rci ,„donżuana" paryskiego r::~r:~:1i!~a:;:::~m~~t~~= 
' Jeg-0 wzięty będzie pod uwagę. 

Zbrodnia w luksusowych apartamentach w dzielnicy Moni- ,,czvTELNIK" z BIELS1<A: w „wotnel Try· 
marlre.-Klo ukrywał się pod maską mr. Reveillon.-Pamięl- bunie" zamieszczane są odpowiedzi Da wszysł· 

niki genialnego szpiega W spódnicy zdemaskowały kie listy czytelników. Nikt nłe zostaje pomlnlę" 

i d d I ty, więc i Pan odpowiedź otrzyma. Lid zechce 
Sprawczyn ę zaga kOWegO mor ers Wa Pan przysłać do red. „Ilustr. Expreuu" w toclzł 

(sb) W dzielnfov Montmartre w Pa-j łym spokojem oświadczyła, że mie zna I cy:na" załamała się. Jak wyn~kało. z Je} do działn „Wolnej Trybuny". 
ryżu, w jednym z eleganckich domów I zamordowamego. Prze.dstawione dowody~ zapisków, zamordowała J!o, pon~ew~ „SM TNY LOS" w GDYNI: Oilonri ma• 
mieściło się wspaniale urządzone miesz· winy zbagateli'Zowała z uśmiechem, nie 1 był „gorszy niż Doo Juan". Pamiętnik lrymonialnych „Wolna Trybuna" n.le zamleszcH. 
kanko, należące do Mr. R~veiJlona. Był u:lradzając się najmnieiszym drgnieniem stanowił więc rozwiązanie zaJ!adki kry- „POURQUIS PAS" w GDA~SKU: Znafoma 
on znamy ze sweJ!o beztroskie:go h'ybu powiek. Następnego dlnia wczesnym ran· mi.na~nej. Sprawie nie nadano rozgło.su. Pana, ac2kolw1ek los JeJ budzi we mnie JłtoU, 
życia. Reveillona odwiedzały prawie co- kiem wkroczyli do mieiszlkania „Lucyny" „Lucyn1a'' odpowiadał.a 'Pl"Z~d sądem częściowo jednak zasłużyła na teił<> rodzafa do. 
dzień piękne kobiety, tełkrutujące się ze przedstawiciele s'Ztabu i!eneralnego. przy drzwiach zamkmętych. Biorąc pod lę. Nie wiem, Jak się sprawa przedstawia praw• 
sfer towarzvskich. ZaskoczOlllo ją w chwili, gdy wrzu· uwagę jej zasłu.gi, wymierzono jej łagod- nie, ale moralnie pieniądze raczeJ nal.t.4 .S. 

O sukcesach ie•i!O na polu miłoroym cała do kominka swe pamiętniki. Zdo- I ną karę„. dziecku, o którym ta wyrodna matka nie wwpo· 
krążyły w całym Paryżu fa.ntastycZl!le lano je jednak uratować. Wówczas „Lu· mina ani słowem. A pn:ectei dziecko, fe'1t ty. 

pc~ł·o ski. I oto pewnego dnia gruchnęła ue•••• .... ••••••••••••••••••••••H••••U••••••••••••••H•••••• je _ ma swoje potrzeby. Nie wiem dla ClejO 

;i:;~·g~en~I~!:;:i!1:~c~JfojI!e~ ~i:;~ Most d'a propagandy gum11 do żucia i~ ~=iu w;~;.=;.!;::~ ;1o~~;:18:~ łs:.-: 
luksusowo urządzonym mieszkaniu. l'I . & H 1n1 J jak nieusprawiedliwiony był upad~ na dno tr• 
. Przybyły na miei~ce ;-vładze ustaliły, Juk Jre~Iłamu-q sn~ Ame1rglt1onie cia kobiety, która miała zapewniony, ddęk1 .,,,. 
ze został on otruty 1akąs straszną tru· . . . . . płacanej rencie, był. Jestem zdllłlla1 !e tylko 
cizną. Mimo SJ~rzętnych poszukiwań nie (z) Na drodze m~ędzy Bronx a Marl- tychmiast nabiera przekonama do „za- skrzywdzone przez matkę dziecko mote elll 
znaleziono żadnych szczegółów, które i hattanem wznosi się wysoki most, prze- rówki XYZ''.- . . obecnie domagać wypłacania mu renty. 
mogłyby zaprowadzić polici? na ślad za· puszczają~y d~iennie tysią~e _samocho· .. I .wreszcie przez uhc~ Chica.11:o prze- „25-LETNIA ESTERA" (mieJscowo'ć nie po-
bójcy. Zwłoki zmarłego od·.v1eziono do· dów. Pomewaz most ten me 1est prze- Jezdza w szalonym pędzie samochód, na dana): w tych sprawach powinna się Put zwr6· 
Morgue, gdzie miał się odbyć pogrzeb. rzucony przez rzeke ani też nie jest ładowany gangsterami. Wóz zatrzymu- cić do krewnych lub znajomych. Młoda dzlew-

Najbardziej tajemnicze było to, że przeznaczony do ruchu koleiowego. - je się przed jednym z domów: rozlega czyna, samodzielna, posiadaJęca dobry zaw6d 
n.ikt nic wiedział, kim bvł wła~ciwie ów przypuszczać należy, że sfożv dla ozdo- się terkot karabinu maszynowego, PO I nieco oszczędności napewno znaJdzłe odpo
Mr. Reveillon. W kilka dni po jego zgo· by. Oba filary mostu tworza dwaj mu- czym samochód odjeżdża dalei. W odle- wtedniego człowieka. Powinna Pani, mtmo wszy· 
nie zgłosiła się :r.a policje żona znane.go rzyni wykonani z czarnego kamien~a. - g!ośc~ kilkudziesięciu metrów oeka opo- stko, opan-0wać swoję nieśmiałość, bywać w to. 
notariusza francuskie)!o, Franciszka Re· Z bardziej jeszcze czarniejszvch ust każ na samochodowa, wskutek czego auto warzystwie i u znajomych. Wieczorami I w dzid 
vault, która oświadczyła, że, maż jej za. dego z nich zwiesza sie jakaś nieokre- znów staje. Nadbiegają policjanci, chcą wolny od pracy dys.ponuJe P.anl przecież cza· 
ginał w tajemnfozvch okolicznaośGiach. ślona masa, a pod tym wiellki plakat aresztować bandytów., ci okazują j~- sem, który moie wykorzystać jaknafmllej. 

Przybyłą skie.rowaltl.o do Morgue, głosi: dnak dokumenty, na ktorych podstawie 
"i!dzie okazano jej .zwłoki zmarłe•go. „Kupujcie tylko gume do żucia fir· policjanci pozwalają im jechać dalej. 
Przerażona niewiasta sltwier&iła w6w-1 my w ... " Równocześnie z okna ostrzeliwane· 
czas, że był to jej m~. We,zw~ny brat! Inny obrazek: W samvm sercu No- go mies21kania wychyla się dowa i ja
rzekome·go Mr. Reve11lona ustalił rów· wego Jorku rozgrywa sie zacieta wal- kiiś głos woła: 
nież, że jest to, Rev~ult. . . . ka. Ze wszystkich stron nadbiegają prze „Nic się nie stało, wszvstk,Ie szyby 

W tein &poso? ta1e:m?1~a urw<>?z.Lcieila chodnie i policjanci. Ośrodek wielkiego w porządku. Jak to dobrze. żesmy aku
~ostała w ??.łowi~ wy1as~i?na· K11t11 była zibiegowiska tworzą dwaj meżczyźni1, rat wczoraj kazali wstawić sobie szyby 
1~dnak zabo~>ezym? Pohp.1a znalazła ~ wa.leżący na pięści. w reszcie jeden z nietłukącego szkła. po nabvcia tylko 
bi~liku ~amordowapego tylko pa~kę Il· zwycięża pięknym knockautem, po w firmie R. i Y. na Broadwayu''. , 
slow miłomvch, pisanych. pnzez Je~ u: czym z promieniejącą miną ogłasza: - Oto jak wygląda reklama amervkan-
kochaine. KoresJ?'°'ndenCT)ę tę ·prze1rzeh „Chciał mi zabrać moją żarówke XYZ". ska„. 
wszyiscy d~te~-t-yw1 fran:cuscy. . Tłum dokoła śmieje sie serdecznie i na-

Wrnszcie 1eden z nich zwrócił urwa· 

gę, że ostatlnio najcrzęścieij powtarzał B k. t k . w ro oz· ne· go bohater:. 
~~~p~~~~i~:~:i0~~eud~~~~~~ sif~~ an le U CZCI CZ O O u 
kilka najbardziej wtajemniczonych osób który wyrat~wał z płomieni matkę z córką 
wiedziało, że iesi: to pseudonim jednego (sb) W Rochester pod Nowym Jor- ściowe były zamknięte, dzielny pies zdo 
z najgenialniejszych ~pie26w franc~ kiem odbyta się niezwykła uczta. W łał je wyważyć. Gdy WPadt do kory· 
kich. Czyźiby więc zdadziła ona Mr. wielkiej sali zebrało sie za suto zasta- tarza, schody, prowadzące na .l!:Órę, sta 
Reveiłlona dlatego, że bvł on jej niewy· wionymi stolami dwiteście osób. liono- ty już w plomieniiach. Mimo oaniczne-
godny, lub że działał iako szpieg, na rowe miejsce zajął „Queenie" - pięk- go strachu, jalki psy odczuwają przed 
rzecz wro,giego państwa? ny owczarek o białej sierści. ogniem, dzielne zwierzę przebiegło plo 

Skqimunikowano sie . .ze s·ztabem geqe Niecodzienna ta uczta odbyła się ku mienie, następnie wyważyło drzwi, pro 
raJ1nym, który jeden ty.1ko mó~ł udzielić czci tego psa, któremu ocalenie zawdzie wadzące do pokoju właścicielki domu i 
bliższych wy:jaśnieiń rw tej sprawie. Re· cza jego właścicielka Laura Diesitler zbudz~ło ją, 
veillcn nie był podeńrzany o szipiego- wraz z córką. Pani Diestler w ostatniei chwili por
stwo. Naczelne dowó:dzhwo milczało je- Queenie" byt psem podwórzowym, wała swą córkę i zbieg-ta z płonącego 
d'nak. Zdemaskowanie „Lucyny" było trz;manym na łańcuchu. Pewnes;o dnia budynku. W dowód wdzieczno·ści za cu 
trudlne do przepklwadz:;iia, T po.biba~ w domu pani Diestler wvbucht pożar. downe ocalenie: pani Diestler ur~ądziła 
była -ona me~~Y e sprpna. rze a. Y Domownicy byili pogrążeni we śnie. wspaniale przyięclte, owczarkowi spra
ł<> pr.ze.dst~wic konk~eine dowody Wl~Y~ Pies zaczął ujadać, wlKlza.c Jednak. źel wiła platynową obrożę z brvfantami i 
ale. hsty. 1ye sta~o;iły td0fł0d?, /k~lku nie jes·t w stanie zbudzić śpiacych, zer- przyrzekta, źe nigdy wiece] nie bedzie 
waz rznia n". s~pie ?k ra 1 pt~a . 1 • wał się z tańcuc;ha. Mimo. iż drzwi wej go trzymać na łańcuchu. 
char:..kterami p.sma t~ z.rdęczmek, ze nłba i •••H•tH•••••••••••••·•••••••••••••••••••••••••••Ht$•HM••••• 
wet rzzczoznawca nie z emas ·owa Yl p • k d ł h 
iej. rzez usuwan1e rzyw spo ec1:nye -

Po.d1dana przesłuch~niu , ·i •.~u~yąa'ji do Jedności j slłv DłlrOdowej 
Podldana i1>1'Z~ehan1u „LuCl'tlA .I 08 # 

Czy wiecie, że.„ 
- uczony francuski vrof. Hachet

Suplet wytresował swego kota, który 
nurkuje, by zdobyć vożywienie. Mimo 
iż zwierzęta te nienawidza wody, uczo
ny francuski vo ośmiu miesiacach tre
sury vrzyzwyczail swego kota do tego 
żywiołu. 

- na kolejach amerykańskich kur
sują obecnie wagony sypialne z „gór
skim słońcem". 

- w czasie występu słynnego kom
pozytora Toscaniniego w Jaffie. vewna 
niewiasta vowila dwojaczki. Dla upa
miętnienia przyjazdu sławnego muzyka 
nazwala ona jedna swa córeczkę Tosca, 
a druga Nini. 

- ·pierwsze nue1sce na konkursie 
grymasów (oczywiście w Ameryce!) 
zdobył szofer Eryk Hayes. Nagrod~ 
przyznano mu za to, że votrafil między 
innymi podrobić Chińczyka przez .(iTJla
szczenie swego nosa. wysunięcie koścl 
policzkowych i zezowanie. 
~ rzad egipski otrzymał vrovozycje 

pewnego przedsiębiorcy amerykańskie
go na urza.dzenie wielkich uroczystości 
ku czci faraonów. Byłaby to vierwsza 
imvre4a tego rodzaju i przyniosłaby 
niewątpliwie duże zyski, którymi po
dzieliłby Si(f rzatf egipski i vrzedsi~bior
czy Amerykanin. 

- vani Arletta Stawiska. wdowa 1'JO 
słynnym aferzy.~cie francuskim. otrzy. 
mała engagement do filmu. W ysto,11i ona 
wkrótce w o_brazie v. t. „Arsen Lupin .::::1 
gentleman wlamJ~wac~ -
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:Kolek1J~~
0

·1fr~·CJbb Oszukańczy „dyrektor teatru" w Łodzi 
PRZYJDŻ wie~ Jak Gacuk Gotarski „angażował" pers.onel ar.tysły~zny.:-
WYBIERZ swój ios I b ł k I t go n ZWYCIĘŻ w walce o byt, Niebezpieczny aferzysta y poszu iwany ·~ am2 -

;it!cado I-szeJ klasy Czymi Z3 kradzieże j nł!p3ŚCi . 
KOLEKTURA Nr. too Łódź. 2 lutego. niezbicie że Gacuk-Ootarski ooszuki- dyrektora wynikało, że ooszuk~_wan:v 

· oddział w Lodzi, (gr) - Od trzech dni wywiadowcy wany jest Od dłuższe~o czasu orzez 7 był za kradzieże, oszustwa i naoascl na ftndrza1·a z PRDIWllEn" wydziału śledczego w Łodzi obserwo- sądów grodzkich w Polsce i zawsze w urzędników pmistwowyc~. Prz~stępst~ ~ · " wali pewnego mężczyznę, przebywają- ostatniej chwidi wymykał sie władzom. swych dokonał na . te.renie .w.1ekszycn 
•a1

91JeH••••N••M•••HHM•MH cego stale w towarzystwie kobiet. Jak Do Łodzi przybyt Oacuk-Ootarski w miast Rzeczypospo.hte~ Polskie1. 
ustamo dochodzenie, werbował on „siły charakterze dyrektora teatru i j:~mie- Groźnego krymmahste . osadzono w Szewc przemycał pieprz artystyczne" do swego teatru. którego rzał dokonać szeregu oszustw. ,„..-ięzieni1u przy u!. Koopmka. . 

Łódź, 2 Iute~o. miał być dyrektorem. Teatr ten pow- Dzięki czujności wtadz oS'zusta unie- Wladze powiadom1ł:v: oos~ukuJą~e 
(gr) - Sfraż graniczna ujęła w dniu stać mial rzekomo w centrum miaista. szkodliwiono. Gotarskiego sądy grodzkie o Jego u1ę-

wczo.rajszym Szmula Skorupę, szewca W najodpow~edniejszvm momencie I Z kart:.:::o:.:.te::k::i_p~o:::.:ś::.:c::.::ig=.:o::..:w:.:...:..'.ej:_::w~v-=t..:.:w...:o:..::.r.:..:.n.:....:.eg::..o_c_iu_. _____________ _ 
z zawodu, mieszkańca wsi Rudn1ki pod „dyrektor" wędrownej trupy został a-, ~ ---

~i~~~ii' s~~ó~il~;=~~ałpf:;::u.PSk~~:: rGeost~atorks:kzaia.~yn~i·giędzn1.1e·mn41.e2-lmeterul·do.Jweraznyv,GaRcu0~llQszust starał się .o••• em. _e_ryturę pa usiło·wał przewieść pieprz przez „zie· 
loną granicę", przyczym „towar" pocho sjanin z p<>chodzenia. Sad skazał #!O na 8 m1e~ię,cy w1ęzrnma . .. 
dzil z Niemiec. Dopiero w wydziale śledczvm, pod- Lódź, 2 lutego.. I W>'.rob1e.n11.a. JlO!S~;dY od. młode1 bezr<>bot-

Pieiprz skonfiskorwano, Skorupę zaś czas badań personalij i przeglądania )i- {gr) - Ostatnio donosiliśmy o ujęciu , ne1 eikspe·dien.t·k1 .- hłlkaset złotych: 
· orzekazano władz.om sądowym. stów gończych i fotografii stwierdzont> oszusta który wyłudził pod pretekstem 'i Oszust ukrywał się przez czas dłuższy 1 mmm••••••••••••••••••••••••••••••••'••••••••r;i·•••• dopier.o niedawno zos.tał aresztt0wany. 

Podobne wypadki .zdażają się coraz ·_Str aJ· k 1- 1- z atar g ,1 w f p;b bryk ach ~z~ście1. a n~i-Wllle ofiary o·szust6w odda-~, 1ą im ostatnie J!ro1sze. 
„. :t-• • W dniu wczorajszym znalazł się przed 

U t I • ż ł d J • ' W' d k • • , sądem 28;Jetni Kazimierz Cukrowski, S a Ono ]U p ace a ma1strow W I zews IeJ I, który odpowiadał za wyłudzanie pieni:r 
Manufak.turze.-Okupac1" a fabryki Eitingona trwa i 'dzy od Anieli Kaczor<>wskiei' (Piłsu. 

Lódź, 2 lutego. 
(k) W dniu wczorajszym w wykoń

czalni i farbiarni firmy Otto Hundtke 
przy ul. Andrzeja 63 wybuchł <>stry za
targ. 
. firma zażądała od robotników, aby 

przy pracy na dwie zntlanv obsługiwa
U taką samą ilość masz.yo, co Drzy pra
cy na jedną zmiane. 

Robotnicy sprzeciwi'li s·~ temu i wczo 
raj rano przystąpili do strajku. 

Klasowy związek zawodowv podjął 
interwencję, celetn "1ikwidowania za
targu. 

• • • 
Jak się dowiadujemy, w: wyniku tcon-

ferncyJ z majstrami zatrudnionymi w 
·Widzew~iel Manufakturze osiągnięto 
Już częścłowo porozumienie. Ustalono 
mianowicie płace zasadnicze i wyso· 
kość premij dla majstrg,w z Drzędzalni. 

W czwartek diniia -8 b. m. odbędzie 
sh~ konferencja, celem usfa.'lenia ulac dla 
rr;ajstrów z tkalni. 

Natomiast jutro - w środe - od
będzie się konferencja w SDrawie ro
botników, zatrudnionych przv przerób
ce mieszaniny lnu i bawełnv. 

Poprzednia konferencja, jak wiadomo, n:1e dała rezultatu, gdyż firma zgo
dzlla się tylko na podwyżkę ułac w wy 
s'.Jkości 13 proc. i to wyłącznie robotni':' 
kom przędzalni amerykańskiei. oodczas 
gdy związki żądają podwyżki 15 proc. 
dk. wszystkich działów, gdzie orzecho
dz:, kotoni1na. 

3 ' skie•!tO 50). Kac,zro·wska pos·z'kod-owana 
gają sLę nadal wprowadzenia stałych I felda przy ul. Pomorskiej. Ponieważ fir- ~os.tała na 400 złotych. 
premij. ma nie chciała uwzględnić żadań robot- , Cukrowski zbiegł, ~dy puekonał się, 

• • • niczych - delegacja zwiazku oświad- . że więcej pieniędzy nie otrzyma. 
Odbyła się rówmeż wczorai konfe- .

1 

czyta, że o ile do dnia jutrzeiszego po. j' Oszusta ujęfo listami gończymi. Oka-
rencja w sprawie zlikwidowania ostre- rozumienie nie będzie osią1?niete-pro-f zał-0 się, że miał on m. illill. wyrobić e· 
go zatargu w fabryce pończoch Rozen- klamowanv będzie straik. mery!urę dla Kacz·orowskiej po zamrłym 

... M\WSBM E!iifSJAłiFiW &iJi&łE!Mi kMjMf+f +- jei mężu. • • 
Sad S<ka:zał oszusta na 8 m1e~1ęcy Pracownicy szpitala rozpoczeli gł~dówke wię:denia. 

www i ww Ak.@•·W1•+w1 „ 
gdy7. pos;tulaly ich nie zostały uwzględnione 

Lódź, 2 lutego. J 8-godzinnego dnia p!l"acy był uwz~lędnio-
Postulaty dozorrów 
domowych w Łodzi {k) - Donieśliśmv przed ki.liku dnia· i· ny na.jpóźniej do dnia 1 luteJ!o r.b. 

mi o n<>wym za.targu, jaki wybuchł mte- Ponieważ to nie naSitąpiło - w dniu l Łódź. 2 lutego_ 
dzy dyrekcją, a peTSonelem SzPitala dla I wczora~~:Zym w szp!łalu dla umysłowo! (k). _ Jak się dowiaduiemv. zwią-
umysł-owo .chorv~h w Kocha.nówc~. . ł choryrch w K·~chai~owce uc,hwalono na zek dozorców domowych przv Wod-

Dy.rekcia sz~1taJa zaw1adom1ła ii:- zna~ protestu .~łodowkę, ktor:i rmpoczę- nym Rynku 13 zwo?at na dzień 7 lutego 
s?ekc1ę pracy, ze przy <?hecnym stame la s:tę w go<!z1nach. popołudn10';\'~ch. • r. b. ogólne zgromadzenie swych człon
hczebn~m perso~elu szp1t:alneJ!o w~t o- . Pra~ownu~v szpitala <?d~wl.aJ.ą pr~yJ , ków celem .omówienia szeregu aktuat
wadzeme 8-g-0dz1illnego dma pracy 1est mowama posiłku, za1pow1~da~ąc, ze o ile I' nych spraw 
niemożliwe, gdyż J>~ciągnęło•by to za so·, po·Sltulaty ich n~e będą 11;wz2lednione. do M. :in. n~ zebraniu tvm. k.fóre odbe
bą zina.cz.ne wvdatik1. . . 3 b.m. przySitąptą do stra1ku ok11pacy1ne- dzie się w sali angielskiej przv Al. 1-go 

Zw1ąze1k. z.a wodo~ p~acownrk_o"." ko 20. . . , . . • I maja, poruszona zostanie SJ>rawa roz· 
m~alnych i. i~stv_tucvi uzytec~~'()sc1. pu· j ~łP.pr~zona 1est r.owntez . sytuac1a w ci ni cia moratorium eksmisvine~o na 
bli~zne1. z.wroc1ł się do dy:ekcu szpifa!a 1 szpłtału im. ~o·znas1k1ch, l!dz1e zatarJ1 po· ck~~s ęzimowych miesięcy również na 
z ządamem, aby postulat ich w sprawie wstał na takim samym tle. mieszkania dozorców domowvch, spra-

Protestacy1• ne straski w pończoszarniach ~~i~;~;;e~~~~~: ~~!i:~cz~c~~d~;~~: 
l wa umów mdyw1dualnvch t t. d. 

Delegacja klasowego związku w iospekcii pracy Pozatem ustalony będzie termin wy-
Lódź, 2 lutego. I Jak się dowiadujemy, celem zlikwi· jazdu delegacji Z\\; :,ą_zku do minister

(k) - W związku z uchwaloną o•neg- cJowania zatarl!u w. prze'!Ilyśle ko.tono- s<t:va. opieki sp~tecznej, celr.m orze dst~· 
daj na zebraniu robotnikó.w klasow~o wym, zwołana będzie 1e1s,zcze tedna I wierna postula tow dozorców w oowyz-
związku re.wlucją - w dniu wczoraj· 

1 
wspólna konfere1I1oia. szych sprawach. 

szym w większości laibrvk kotonowych w 
1 

----.:-~·-
• • • Lodzi wyhm::hły sit.rajki prortestacyjne. 

Strajk Okupacyjny _w .f~brvce Ejtin- Strajiki te trwały przez dwie godziny, Trup maz· czyzny n:. torze kole1·owym g-0na przy. ul. Radwansk1e1 30 trwa w przy czy~ robotnicy pier~~ze~ ~n:iany ~ U 
dalszym ciągu. I przerwali pracę w ostatme1 J!odzm1e, a 
. Na. w~zoraj ~yznaczona bvta kon-·1 roh.otnicy druJ!iej zmiany - w pierw· Samobójstwo, czy nieszczęśli.wy wypade.k 
terenCJa •. Je~nak me .d?szta. ona d~ skut-1 sze1. . , . . l Łódź, 2 luteg-o. !I przez p-oc1ąf.t był 30-letnt Ignacy Wy-
k~'. g~yz p1zedsta~v1c1ele hi;mv me sta-, Pr~ed południ~~ d-0, OKręJ!ow:1 m- (gr) _Na torze kolejowyfu pomiędzy part, mieszikaniec wsi Bornwiecka po-
w1h się .. Odbyta się. tyl~o 1e,dnostronna spekcj1 prafy zwroctła Slę dele2a.cia kl~ 1 Radomskiem i KamińS'kiem, na 182-im I wiatu radomszczańskieJ!·o. Zwłoki prze
konferncia z rohotmkam1. ktorzv doma- ~'~e~o zw1.ąz~u za~odowel!o, ;;»rzcdsta- 1 kilometrze, znaleziono wcz·oraj w godzi· !I wieiZiono do prosektorium mńe.jsikiego. 

[ '~1a.1ąc ~IOye ządan1.a w S?rawie zaw_a:r • nach popołudniowych zmasakrowane Przyczyna wypadku nie zositała nara-

Dzaewczyna z za morza 
dramatyczne przejścia mlodei Skan
dyn awki , którą losy rzuciły do Pol· 
ski - są tematem powieści pod po. 
wyższym tytulem, w 191-ym n-rze 

, J~ IJ~lień ~owleU" 
Pogodny, beztroski humor, grotesko· 
we sytuacje, to znów wstrząsające w 
swym tra.:(i ź mie momenty każą czy. 
ta ć powieść p. t. 

Dziewczyna 
za morza 

z zapartym oddechem. 
Szereg dodatków ~pecialnyc~ 

Cena c~zemplarza 30 gr. 
nabycia u wszystkich sprzedaw

ców pism w calym kraju. 

i cia noweJ umowy zbm~o.we1 WJ> rze.mysle zwłoki jakiegoś młode!!O mężczyzny. O zie ustala.na. 
' kot0

nowym. . . . . : wstrząsającym odkryciu powiadomiono Prawdopodobnie Wy.part dostał się I Delegacja '°~~iadczy!a, . ze kom:.s1a ' 11rząd śledczy w Ło<lzi. po·d podąg przez wł.asną nieostrożno·ść. 
I fachowa ma ustahc stawki me tak, 1ak • Dochodzenie ujawniło iż zabitym 
pro.p-0nują przemyslowcy, na artykuły. ! ' 
~!~:~z~~:st;;:p~kt;:d~~~~Y. ost:1~ie~~ Centralna kartoteka świadczeń 
ws:2'}'mkie artykuły, które nie są objęte 
dOtvchczasową taryfą płac. I powstanie przy wydziale Opieki SpołecJ..nej 

I Następ.nie dele.ga?ja ośv.:~~-dczyła, że 11 Łódź, 2 lutego. teczne) kontroli uniemożliwiał zhacfanle 
sp~awa mestosowania .str~JAOW okupa- (v) Przy wydziale Opjeki Sootecznej nadużyć. 

' cvinyc~, czeit~ d~.ma~a1~ się przemys~.o· będzk w najbliższym czasie zor- · Z usług centralnej kartoteki świad-
wcv. ni': ~adaije się wa-f!ole .d~ dvskusJl. I ganizowna cetratna kartoteka świad- czeń będą mogty w szerokim zakresie 

!'otI!-t&1a fachowa ma .miec. char~~~:~ I czeń, w której zarejestrowane będą! korzystać instytucje, wspótoracujące w 
aribi~r~o.wv„ to ~naczy, z~ 0 ile i c:· I wszystkie osoby korzystające ze wspar akcji parne.cy z Zarządem M1eis·kim. --
;J:'1~~~~J1~j~~'i:d~fe P po:d~ł en~~ze· ! cia z funduszów publ1cznych i społ~~z- vy kartote:::e uw1docz,nione be da wszyst-

od • t · k ·. ·· okrei,tow insnek~ · nych. kte dane, dotyczące osoby, czv rodzin ~ ruczący e1 <>mlSIJl '' V • Utworzenie tego rodzaju kartoteki korzystających z pomocy z iakiegoko(„ 
;;::l~im dei!egacja zażądała, aby u· zapcblega~ie n~ p:zv~złość wszelki~- wie~ iródła. Dane te bed.a. uzuoełma11~ 

._talić miesięczny termin dla zakończenia 1 go .rodza!~ naduzyctom, zd3:rza się w ;rl!arę zach~dzących zmian Vf sytuacn 
prac lwmisji fachowej, oś':Ąriadczaiąc je· i bow1e_1~, z~ os~by „ korzvsta1.ace . ze =b ko rf=~~,wsoar;. 
dnocześ11~e. że tylk-0 w razie uwz~lędnw· I wsparcia .z Jcdne ,.,o z;ódt.a .. z~b1e~::iJą o . _ , „ CLS 
nia tych żądań no.wa umowa zbiorow~ I ~trzymanie datków rowmez ! z mnv~h Głodnego nakarmsc
będzie p-0dpi~ana orzez klasowe zwiazlnjzróael. Osz~stw~ t~go rodzarn są dos~ nagieno przyodziać 
:awodowe. trudne do u3awmema, gdyż brak dOsta- t7 
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w Łodzi ffe!:~.~.~~.L Ogród zoologiczny 
.us.~o~„.03:8.~j!:.~o~ZK~n~e~iee ;;k~:::i1~ powstanie jeszcze w bieżącym roku.-Korzystn„a of~rta 
nr~i;,s~~reg~~1~.j~.P~ń~~~':~!n~W/ p~;!~~~d9~ ! warszawskiego Zoo". - Zwierzyniec w parku Zródh ska 
-10.40. Tra.nsm1s1a Nabozeństwa z kościoła .św. · '' · · ' 
Krzyża w ,Warszawie. Kazanie na uroczystość Łódź, 2 lutego. czonym. W oferc~e s;veJ profe~o~ .oroponuJe, 
Oczyszczenia N.M.P: ~vygłosi k~. prof. Eugen-., . · (;v) W środę odbędzie sie w Zarzą- Władze miejsbe otrzymały szereg ażeby utworzyc w L~dzi flhe warsz~-
jusz Kapusta. Chór sw1ętokrzysk1 pod dyr. prof. d . M .. k' k f . . ofert z ro'z'nych m1'ast na urzadzenie w wskiego fl.(Yrodu zoolog1czne20 co moze Józefa Orszulika frzy organach Eugenjusz Lan-. zie i·eJS tm on erencJa w soraw1e u- . , ~~ . •. · . . 
ier. Po nabo.żeństwie - Muzyka z płyt. 10.40-i tworzenia w Łodzi, jeszcze w ciagu bie- naszym grodzie ogrodu zoolog1cznego. byc uskuteczmone ze, znac~~ie. mmeJ-
11.57,,Koncert życzeń". 11.?7-12.03: Sygnał cza- żąceg,o roku ogrodu zool<>gicznego. Ostatnio wpłynęła najpoważniej brana szym naktadem. koisztow •. amzeli utwo-

12 03 su14z Warpszawy. Heinał z Krakowa. . Łódzki zoo" powstanie na Polesiu I pod uwagę oferta prof. żabińskiego, rzenie w Łodzi samotl:melnesro ZW"ie-. - .OO: oranek muzyczny z Poznania. i " • • • ' • 
,W przerwie około godziny 13:00: Aktual11Jości _ w parku m. Marsz. P1łsudskie20, na te· k1erowmka warszawskiego o~rodu zoo- rzyńca. 
,,Ubezpieczenia wypadkowe" - pogadanka, wy- renie specjalnie do tego celu wyz,na- logicznego. Oferta ta będz'ie przedmiotem konfe-
głoai Marian Fuchs 14.00-14.20: Koncert re- rencjj w nadchodzącą śrnde. Istniej4 
klamowy. 14.20-14.30: ,,Luty - szykuj buty· wszelkie dane po temu. że jeszcze w cią 
(7-milowe) - rozmowa z radiosłuchaczami dyr. H - „ • t 
:Bohdana Pawł(Jwicza. 14.30-14.50: Chór War- u mor sw1ą eczny gu roku bieżącego Łódź otrzvma oiród 
&p.W$kiego Miejskiego Koła Śpiewaczego pod zoologiczny. 
dyr. Tadeusza Czudowskiego. 14.50-15.30: Ka- Skron1ne zacz<>,ctki przuszterro „zoo" pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 15 30- · " "" 
16.00: ,,Hopla tyjałer" _ słuchowisko obycza- ZUPEŁNIE JASNI!. Kanarkiewicz zastanawia się przez chwilę. znajdują się w Łodzi w tv~1cz2~-:iwy ch 
Jowe dla wsi, w opracowaniu Pawła Kubisza Mały Zdzisio wciąż zamęcza swego ojca PY· zapytuje: pomieszczeniach w parku Zród!islra. -
(z Katowic). 16.00- 16.15: Skrzynka P. K. O tanlaml. Pan Kolasiński odpowiada na wszyst- - Kiedy? z okazów fauny znajd u ie sie tutaj: nia-
16·1~1~~;Y.~ysz(~1yt~łr:uwar~~a~iler Srebr-1 kle, s!araląc się każdą rzecz wyjaśnić dokład- - Ciągnienie Jest J kwietnia. dźwiedź, para dOnieH, borsuk. tr:nr li!!y, 
17.00-19.00: „Kawa przy mikrońonie". (Trans- nie I 1asno. - To nie Jest dla mnie interes. Ja musz~ wilk, rodzina pawi z małymi. dzłki 1~ Im-

misja z Wilna). Właśnie chłopczyk zwraca się do olea z wy- mieć pieniądze 16 marca! CL.ki i małe jestrzębie. Jele(1. który by ł 
H.t0-19.20: Pe>gadąnka aktualna. rzutem. ozdobą skromnego zwicrzvńca-zck::ht 19·20-2-0.00: Piosenki i melodie żołnierskie (p~.) - Tatusiu dlaczego wczoraj powiedziałeś W SZKOLE. Ul b . ' '10.00-2?.30: Muzyka tane"zna, w wykonaniu , . , • • . • przed dwoma mięsiacami. u 1c11cem 

orkiestry Feliksa Patdziejowskiego {trans- : ze dziś będzie Jutro, kiedy Jutro dopiero będzie NAUCZYCIEL: - Tl~n został odkryty w wszystk'dl jest stary bocian. który ni~ 
misja. z rest Hotelu Polskiego). I Jutro? 1774 roku. Bez tlenu ludzie nie mogliby wogóle odleciał do ciepiych krajów i już dru,gi 

20.30-20.40: Wiadomości sporiowe ze wszyst- - To Jest bardzo proste - odpowiada pan żyć." rok zimuje w parku źródliska. kryjąc 
kich rozgłośni. K I 1 • k' W • d " b ł • t d • • UCZEŃ: - Panie profe„orze, a Jak żyli lu- 1 1 20.~20.45: Wiadomofoi sportowe lokaln•. 0 as n.s. 1• - czora1 zi~ Y 0 1u ro, a ~15 się przed mrozem. Bociana tego zna az1 

2:().45-20.55: Driennik wieczorny. Jest dz1s. Tak samo wczoraJ było wczoraj dZ1ś, dzic przed 1774 rokiem? w ubiegłym roku robotnik łódzki na p0-
20.55-21 OO: Pogadanka aktualna. a dziś wczoraJ było wczoraj. Jutro znów dziś Nauczycielka objaśnia dzieciom, co to jest lach podmiejskkh. Ptak byt slabv j1 miał 
11.00-22.15; Ko~cert. . wieczorny w wykonaniu będzie wczoral, a Jutro będzie dziś... „tradrrla". ł Symf.oniczne1 Orkiestry P. R. pe>d dyr. Mie- przetrącone skrzydło. Pozostawi V go 

czysława Miel"Zejewskiego z udziałem Alek- TEŻ WATPLIWOśCI! - Tradycja jest to taka rzecz, która prze- na pastwę losu inne bocianv. które wy-· 
sandra Michałowskiego. Pani Irena kupu1'e pantofelki. Kupiec zachwa- chodzi z ojca na syna i t. d. bra•y 1:.:1ę za morze 

22.15-22.3-0: „Pisz tu lis1y" - skecz Władysła- Na drugi dzień 1'ede z uczni spóźnił si" do 1 ~ • 
wa Renna (z Krakowa). la parę zrobioną z krokodylowej skórki. szkoły, a gdy spytano go o powód powled;iał: Bocian mimo,. ~e. cieszy. sie. zupełną 

22.3-0-23.00: Muzyka taneczna (płyty} - A czy one nie będ:i przemakać - pyta _ Nie mogłem wcześniej wyjść, bo mamu- s~ob~dą - ~rug! JUZ r.ok zimme. W Ło·. 

R G
AUDKYCJE ZAGIRAN!,9ZNE. się pani Irenka. sia musiała ml przyszyć guzik do tradycyj„. I dz1, me wyb1eraJąc s1e do ciepłych 

20.35 Y A: oncert Po sk. ·l-..wartetu smycz- - No wie pani! - oburza się kupiec. - krain. 
kowego. p i · t • t k ' k k d I n· POŻAR I .n~ • 20.40 MEDIOLAN: „Haszysz" _ operetka Delli n.ee ez 0 ies s ora ro 0 Y a, a cz~ pa 1 . · . I Budowa pomieszczeń u~ z.wrerząt 
Ponti. 1· słyszała kiedyś żeby krokodyl miał w srodku Do wan:ztatu szewck1ego paaa Dratwy •• kto- jest niesłychanie kosztowna zwlaszcza 

21.00 RZYM: ,,Kopciuszek" - opera Rossiniego I wodę? ry Jest .poza .tem komendan~em straży ogniowe) I z tego wzg1ędu, że należy zaoirawadi'Jłć 
(transmisja z La Scali). KIEPSKI INTERES. w Mrs1ch Kiszkach, przybiega zadyszany cze- urządzenie do ich ogrzewal1ia w okresie 

::rt.o~:i~~!.BURG: „Otello" - damat muzycz-, Do pana Kanarkiewicza zgłasza się alnv!zy- ladnik masarski, dyżurny obserwator mieJsco- zimowym. 
22.25 ·HILVERSUM 11: Koncert symf. z udziałem tor i namawia go, aby kupił los loteryjny. we! straży. Stale na baczność I woła: Oferta wars2:awskleg-o kJIJerownika 

/ózeła Pembaura (fort.). I Ale ws.zelkie perswazje nie odnoszą żadnego - Panie komendancie! Trzeba bić w bęben. ogrodu zoo1ogicznego jest o tvle korzy-
' skutku. Pan Kanarklcwicz w żaden sposób nie Pożar w Maciejowicach! stna, iż zwierzęta byłyby na zime trans-

J//f/łlliłlW't. chce si<; dać namówić na grę. Szewc zdejmuje wolno but z kopyta, prze- )J'Ortowane do Warszawy i tam umie'SZ-
•• ,~llllP f L Wreszcie akwizytor chwyta się naJsilni~l- ciera oc7y chustką i pyta: czone w odpowiednich pomieszczeniach. 

al~~IOll:~~~~~!:nJil"~~b~~~c:..:!"'9 I szego atutu, aby przekonać klienta. - .\ ty skąd wiesz o tym? 

ADRIA: - „Romans w Budapeszcie"'. 
CASINO: - „Ogród Allacha". 
CORSO: - „Hotel Savoy 217" 

Poganin" 

- Proszę pana, przecież pan może wygrać · - Dostałem właśnie kartę pocztową z Ma· 
milion złotych' ciejowic od krewniaka! 

,,,. - --!""~• : ·--

Życie Kronika fabryczna EUROPA: - „Orzeł Krymski". 
GRAND-KINO: - „Romeo i Julia''. 
METRO: - „Romans w Budapeszcie". 
· MIRAŻ: - I. „Czarownica". II. ,Czu-Czin- POMOC DZIECIOM I ~1ŁODZIEżY. TRZY ROBOTNICE PRZYJĘTE DO PRACY. 

Czan" Z polecenia władz powstają w kraju komi- . EISENBRAUN, 2 l,utego, 2 LUTY 1937 ~ 
P.\LACF.: - . , Wiedeń szaleje''. I !ety pomocy dz:eciom i młodz i eży Komitety te • Zostały przy1ęte na naukę 3 robotnice. Ro- Ranek dzisiejszy zapowiada się nieszczęg61-
PRZEDWIO$NIE: _ „Trędowata". mają za zadan;e nieść pomoc mordną i mater- botnice nowoprzyjęte uczą się n~ zgrzeblar~ach. nie, odczuwamy niepokój nerwowy i narażeni 
RAKIETA - „Będzie lepiej" ! jalną. Do zadań komitetu należy poza tym: do- ! P.rawdopodo~nle zostały przy1ęte w związku jesteśmy na większe straty materialne. Począw-
RJALTO· _ „Wierna Rzeka" I żywianije, dostarczanie odzi2ży, wspomaganie ! z. ?1onto;•„an;em ~owego od~zi~łu na przędzalni, szy od godz. lO-ej nastrój się polepsza i do "'O-
TON: - „Anthony Adverw". lub urządzanie kolonij letnich, wre~zcie tworze- lnory p~ całkowitym ustawieniu maszyn będzie ,.. 

nie świetlic. uruchomiony. ludnia z powodzeniem możemy ubiegać się o 
1 W Pabianicach w najbliższych dniach zwo- względy osób pici odmiennej i nawiązYWaĆ 
lane zostanie specjalne posiedzenie w magistra- NA 2 i PóL DNIA stosunki z osobami wpływowymi. Kolo godz. 
cie, celem powołania do życia komilelu. .

1 
A. OSSER, 2 lutego. B-ej działają ujemne WPIYWY dla kobiet uro-

ZE ZWIĄZKU REZERWISTóW. . W bieżącym tygodniu, ze wzgiędu na świę- dzonych w lutym i maju. Od godz. 14-ej do 
TEATR POLSKI W sobo.tę, 20-go lute~o b. r. o godz. 20-ei ' to Matki Boskiej Gromnicznej, które przypada godz. 16~ej dobr~e jest za!atwi~ć sprawy, które 

(Cegielniana 27) w lokalu własnym przy ulicy Zamkowej Nr. 61, I na 2 b. m., będziemy pracować zamiast, jak do- wymag~Ją szybkiego zakonczema o~az pr.zyjmo-
Spowodu mrozów zapowiedziana na dziś odbędzie s;e zwyczajne walne zgromadzenie tychczas po 3 dni, tylko 2 i pół dnia. Prawdo- wa~ slu.zbę domową. Okres ten sprzyia takze sztu-

bajka dla dz.ieci nie odbędz,ie się. ; członków. Z~brania -takie odbywają s ' ę w myśl '1 podobnie w związku z tym administracja firmy ce 1 polityce. Następne godziny przyniosą przykre 
. Dziś, .we wtorek, o godz. 4-ej po poł. or:az , statutu co 2 lata. Na, zebraniu będzie przedło- A. Osser ~ie o~ciąg~ie nam pr~ypadającej raty 

1
. ro.zcza~owa~i~ w związku zasobami płci od-

w sr.odę 1 w .czw.artek o godz 8.30 w1ecz. wy- i żone sprawozdanie finansowe i rzeczowe ~a 
1 
na spłacen:e pozyczk1 fabryczne). m1enneJ: Krotko prze? ~odz: 19-tą ~ze~a nas p~-

staw1ona z w1elk1m nakładem pracy, a gorąco . okres dwuletni. Poza tym nastąpi przedłożenie 1·wodzeme towarzyskie I miłe przezyc1a psych1-
przyjmo~ana pr~~z, publiczność sztu~a Stefana i uchwalenie dwuletniego preliminarza budżeto- GODZINY PRACY U GEYERA. cz~e. ~ieczór sprz~ja .artyst?m. i lekarzom i na-
Żetomsk1ego ,,Roza' z Tadeuszem B1ałoszczyń- wego i wybór zarządu również na okres dwu- L. GEYER, 2 lutego. d.aie się do załatwiania wazneJ korespondencji 
skim w roli głównej. - Ceny zniż.one. , letni. W zeszłym tygodniu, na skutek wyrabiania' oraz do zawierania trwałych związków miłos-

Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wiecz. po raz REPERTUAR KIN. fcrantu robotnicy na poobiedniej zmianie (na hych i przyjaznych. 
30-ty. i .„bezwzgl!",dn.ie ost~tni .,M()ralność pani IQśWIATOWE: _ ?,Barbara Radzi~iłłówna" niek~órych ?d.dział~ch przędz.alni) pr~co~ali. o Dzie~ko dziś urod~one - pracowite, skrom-
Dulsk1e1 z J. Cho1nacką i H. Łęcką w rolach JllOWOśCI: _ ,,Ta1emnica Peraku . godzinę dłuzeJ, t. J· do godziny 10-eJ w1eczor, ne, posiada zdolności artystyczne, lubi samot-
glówhych. LUNA: - ,Mayerling". , ność, flegmatyczne . - WWW& 

• ,_., -· -..,"-....:,...:i;NJ_,.•g_ .... _______ "'"111>l<A~ 

'' 
"IH : 

1-
LEGIONoW 2 I 

Dziś premiera ł 

\V rolach 
głównych 

B 

Wielki dramat z życia codziennego przedwojennej Moskwy 

SAVOV 
ALBERS 

DA 
w roli Andrzeja Antonowicza Wotodkin:t, 
kelnera hotelu „Savoy" 

HORNEY 
w roli Anastazji Andrejewny Daszenko, żony moskiewskiego kupca. 

Ceny miejsc od 50 gr. na I seans, na następne I Przedwojenna Moskwa! - Hulaszcze życie! - Występna miłość' ~ Zbrodnia! 

17 

od 54 gr. O Muzyka W. Oronostay'a na melodi ę ,;Kupujcie bubliczki". WSPANIAŁY NADPROGRAM! 
•••••••••••••••••••••••••••••••~•••••a••••••••••~~gam9mm~~•-..•m~•••~•••••••••••••••••s•••~••••mea~~•mm~•~~••amzmm~ 

Doktór REI CHER Dr H eu· rszI„ildi s. ' DR. MED:.,. k z STADr(. Hmeod·w·sK ~~Ż~Z~!~1~et~~irz~c~6~~~~y .i K~~i~l~ 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH • I u I i l1f m• ~ . A z pa1i może to szczęści~ i ten ska•\.. 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH AKUSZER r..INEKOLOCi f6 iiłłłil• - 1 . ł atwo osiągn;ić przez uż ywanie kre-

Leczeale promieniami Roentgena . ·" . mu, pudru 1 mydła „Kwiat Śn i eżny", 
Poludniowa ',8 Tel. 201-93. mieszka obecnie CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE akuszeria I choroby kobiece Wszędzie do nabucla. 
Przyjmuje od 8-1 I rano i od $-8 ZAC.H~Dl"łlA 66· Tel. 129~52 (kobiety i dzieci) PIOTRKOWSKA 153, tel. 145·10. ' 
wlecz. w niedzielę i święta od 9-12 Przy1mu1e od 9-11 ·1 od 5-7 wiecz. Sl~NJ\IEWICZA 34~ telefon 146-10 Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu. Plf.RWSZORZĘDNA Cerowaczka-

---------- Tylko od 4-go do 15-go codziennie nrzvimuie od Il -- 1 1 od 3- 4 00 001· . przeglądaczb. do pończoch kotono-

D K 
· 12 - :::; 5 - 7 pp. DR. MED. ELEKTRYCZ!''ff ~no tor., 10 k~rni, re- wych po formie potrzebna w pol1::zo-r @ lllł Cf' :J b ft llJ lllł PIOTRKOWSKA 86, gula tor, tamo sprzedam. Czeszek, szarni, Odaliska 79. Zgłoszen ia oso-". f! durun :~YJ!~ Demonstracje okularów dwuognisko·J HERSZfll!KIEL AL Cmentarne 16, Doły. r~iste u kierownika fabryki od godz. 

wych o n ' I PRZYBŁAKAŁ się pies rasy wilczej. 1-eJ do J I· eJ. 
POŁOŻNICTWO i CHOROBY Instytutu f I L T O R E X de Paris . Do odebrania Okrzei 31, Koziny. . . . 

KOBIECE.. zastępuią 2 pary okularów: w dal i przeprowadził się na ul. \ AKUSZERKA przy1muie chorych od 
PIOTRKOWSKA 9!>, tel. 213-66- z bliska _ 35 zł., dobre iednoognisko- ŚRÓDMIEJSKA 17, front 1 pi :;'. i' O MASZYNĘ do szycia Singera sprze 3-5. Al: Kościuszki 41, tel. 170-18. 

przyjmuje codz. od 10-12 I 5-8 wlecz we _ 15 zł. Telefon 111-87 1 dam za z!. 70. Eat. Rynek 9, 111. 1. Dyskrecia. 



YI 
Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

' 

Sensacyjna powieść spółczesna 

szczon •• 147 

STR_ESZCZENIE POC_ZĄT~U POWIE$CL mówię? ... C-0 tam za męski glos wtrąca I strach„.„ Mi.ałam wrażeni-e, że to praw- wzroki·em. spojrzał na zapłakaną twarz 
Wsród przemysłowcow wielką panikę wy- · [ · ? d ż · d · · « 

wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego się co nasze] ~ozmowy. „. ~ a.„. e ~m~e n.apradę po eJrz.ewaią:„ n•at'ki. 
naw~t ś_miercią ' iym, którzy nie przestaną wy- Ja tu się panu wtrącę!... Ja z pa-1 Zdawał'O m1 się, ze dostanę pomieszama · - Ty płaczesz? - zapytał zdziwio-
'tysknvac swych pracowników. nem pogadam! - wrzasnął Wentzel zmysłów.„. Byłam przecie niewinna, ąle ny. - Dlaczego?„. . 

. J.e~nym z najbardziej znienawidzonych przez ochrypłym głosem. - W tej chwili wy- srrmo podejrzenie było okropne.„. Gdy RzucL się w objęci.a matki i rękawem 
Msc1c1e!a. p~zemy~lov1ców jest. niezi:::iernie ho-1111ień, łotrze, swe nazwisko!... - W tej sprzeciwi lam się jego woli, grozi I mi koszu!;:.ny, ocierat Izy, sptywające p-0 jej 
gały wlascic:iel ""1elu przedsiębiors!w w Polsi.:e, rhwili I den uncjacią.„. Że wskaże na mni'e jako twarzy. 
Karol Hałwm, posiadający żon~, córkę i syna. ' 'xr..''" , . . . . 
Z~ wytropieni!) tajemniczego Mściciela Halwin I 'v,1d1ron nriezwłoczme od\i,.·1cs11I siu- n1 morderczynię ... Cóż miałam począć? - Ja nie chcę, żebyś płakała„„ Czy 
of1aru1e znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru- chawiJ<ę. - Dlaczego ni1e powiicdzii<alaś mt o by-1 doktór? ... Dal ci gorzki·e le1m:rstwo? 
d~iako~i, pi~ć ty~ięcy zfotych: Ale Ru~zia:i - Łotr!.. Tchórz!.„ - rzucił mu na tym?„„ Wsadzi'tbym go przeciie od razu · Spojrzał na O·}ca z wy.rzutem i dodał: 
D!e moze sobie dac rady z groznym przec1wn1- , · _ . W 1 :k D 
k1~m. Wt:dy Halwin wra1: z innym: !'otentata· ~.oze~narne entze . . . . d·o '· ryminalu !.„ - laczego nie wyrzucileś tego dO'k-
m1 angażuje słynnego deteldvwa amerykański2- Cisnął słuchawkę na w1del'ki I opad - By przecie w kryrn.i·nale„ .. Wypu- .tora ?.„ Dla-cz~g<? po zwal.as.z, żeby nasza 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnegn Sit; o ścianę. ścileś go .. „. Wiem dfaczego.„ Również ko~hana mam1;1sm plaka111a ?„. . . 
~:.ó 1:0!;~~zy~~m~Iik!u~a,z:;~eiko~;:r1;t;;,ic~!: Tanika stata w kącie, przestanfając obawiałeś się sk<tndalu„ .. To niebezpiecz 1 gładząc pi·eszczotliiwie drobną rącz-
lem na śmierć i żyde. oczy rę ą. ny czlowi·ek. ką n:iokrą twarz matki•, szeptaj najczulej: 

Jedyną osohą, która widziah tV1.arz Mś ... i- Wyglądafa jak skazaniec, oczekujący _ Tak ... _ potwrC1rdziił Wentzel, -. N~.e płacz, matecz~o m?Ja jedyna:„ 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak wyroku. zwieszając smutnie gliowę _ . Chodziło Ja te.z me pia.czę, gdy mt d<tJesz g•orvk1·e 
~ost~ł . ra_nny w. ~łowę, ilif ~oże się. porus~8:ć _ Czego on chciał do ciebiie? _ t lk „ b" I S" . Ch . t lekarstwo. 
1 mo~V1 n1ewyrazn1e. Na pytanie kto Jest Msct- . . .. „ mi y o o cie l'e. o tas i.a •• „ ci.a em w t I . d ' . t ~ Ł , . 
cielem, bełkoce tylko: - ,,La iełłłyJ" ... Co to zapytał wresz.c11e Wentzel sztucznym no wszysllko ukryć, zatus·zować... Ale . e·n ze_ .o w~o~1• 1 ·g1ov.:ę._ zy sc~1sn7-
ma znaczyć - nikt ale wb.- gtosem. - I kto to by!?„. nic daje się„. Tak ni•e można .. „ Wrzód . ~' fl1.u. <gardło'. J'a·n~a . przytuhła do siebie 

Jedną z najtragiczniejszych oHar wyzyski- - Nie wiem.„ trzeba przec.i'ąć„„ Nie leczyć plasterka- ~ · t~sia, obs~puJ~C Jego dr-obną twarzycz 
wac~a - H.alwina, .!est daway. jego ro.botni~, _ Taniu„ .. Nie graJ·111y J·uz' w s'lcpą k·' "·OOalunkam1 
St ł Z t k kl " H 1 t k t rr1i .. „ A czego ""1 cJi.r-.1·,.,1 tera·z o·d oi··eb1'e?. " 1

' • , • • ams aw 1ę e , ore6 o a wm a mis er.nie b bk G . l . t Dl . . . v• v .a Id k J · 't 
usidlił. że mógł nim kierować !ak pajacem na a . ę„. . r~ ?·i~ s. rnn~zy1~„„ uze] me N" . M, ·1 . , - z spac, synecz u„.„ tlZ JeS 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynH 1t10zemy JUZ Je] przec·1ągac .. „ Chcę wie- - iie wiem .. „ OWI mi cos O te- późn·o.:. ' 
zeń bezwclne narzędzie Vf sw,r~h .rękach i zmu- dlieć wszystk·o .... Całkowitą prawdę.„. atrze... - A nie będziiesz już płakała?„ 
szal go do zamo.rdowama. ~1erak1t>~o Aleksan- ParniętaJ· tylk•o to J·ed1110 może cię J·esz- - Czy on tam miał być?„. - Nie.„ Prz11rzekam d... Już mnie 
dra Arbuzowa, ktory znał 1ego krymmalną prze- ' , . . „ J 

szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce cze uratowac„„ Chcę wredziec wszyst- - Nie wiem .. „ Mial mni·e przedsta- g!~1wa nie boli„„ Już mi jest dobrze.„ 
w wi11zieniu za dełra:idacje ... Dziwnym zbie~iem kc, słyszysz?... w;6 jakiemuś znajomemu .. „ - To dobranoc„.. Dobr:anoc, tatu-
okolicznoś.ci. A~buzow dostał ata~u se~ca i zmarł - Daj mi spokój!... Nic nie wiem„. - Aha„. Więc już nawet do tego siu„ .. Uważaj, żeby mamusia więcej nie 
~ obecnosc1. Z1ę~ka. Teraz podi:1:zen1e pada na , 1·, ·, , 1 J d I St I · h dl l i. ! mego. Halwm Die chce go bronic, wobec czego l'H-. me powiem.„„ estem zmęczona .. „ OSZ o .. „ a s1·ę popr.ostu an arzem p ari:a a.„ 
Ziętek musi ukrywać się pno:d policją. Gdy Chcę spać! żywym towarem! A ty miałaś być objek - Dobranoc„„ - odparł Wentzel, 
był już .w. nieb~zpiecze~stwie, zaopie~ował s!~ - Nie„. Teraz nie pójdziesz spać!„. tern sprzedaży!..„. I ty mogłaś do tego t:ś.::;sną \"'łSZY syn:.i. - Będę u ważal..„ 
:~iatl~j~~~je~,ięk~orJwK~bY~~uf;ny~b s;,~0~:ii:f~; Ter.a'.z mi powies.z kto to byt i czego dopuścić?!... I nic znalaztaś sposiobu na Staś p :i tożyt się ;;powrotem d~ lóż
Alia i Bila. j chcial/1.. pozbycie się tego łotra!. .. Naraziłaś sie- ka. W sypialni npanowała cisza. Prze-

Narzeczoną Zię!ka jest młoda, przystojna! - Nie wi1em!„. Słyszałeś przecie!„. bif'. i nmi1e, i dziecko!..„ Coś ty z nas rw<.:la ją Tan i:a: 
I n~ezwykle urodziwa slu~ąca, Jadzia ~Uote~ka. il To byl jakiś pijak„.. Omylił s i ę pewnie zrobi':a?!.... Jeżeli mogłaś tak dalego za- - Słuchaj, Teoś.„. Sądzę, że ' .-1 na:. 
posiad~Jąca. w swym iąavłtku .t'l.lko "m~dnhol\, w adres.ie a ty z tego rob isz mi zaraz brnąć, to zuaczu, że ne J·esteś lepsza od ~ · ~eh sęrcacn · aszła wielka zmiana'„ .. 
stao.ow1ący tedY.ną pamłątk~ po JCJ iił.ht:<!. Z Mill- ł ' . . · I J · 

dalionem tym'lfibą sfi; tłzlwne w~p<'dlH„. w n<l- scenę zazdrosc1„.. mego.... T0, co nam, lm1zi.0111 dcroslym, wyda-
te~i.e Ąrb1fzuw~ Zięt~ z~_ lą-zł nl!J!ir- . „Uprze- -- On się nie pomylił... On wymie- - Teoś!.„ wat.o się tragedią najw,ęks.zą, dziecko 
dz1c Z1ę.tka, n1':ch pilnuJe medaho~u! ' . Na~tę.P: I nil moje nazwisko.„. Chciał rozmawiać -Ni·e przerywał mi!... Wkm Ćo mó- nasze rozwi.qzało w . . sposób. szczery i rze 
nego dma Rudziak napada na Jadzm 1 cl-ce JeJ b T lk . k lk t p d 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się,! z t~ ą:„ Y ·o z tobą .. „ Zaprasza! cię w i ę!.„ Wiedz, że nie żal mi ciebie w tej I cz:nyy ~v ciągu 1. u mm~ .. „. rze 
ł~cz po pe~nym czasie 'lledalion znikł w taiem-1 d~ Ja~i·e~oś teat.ru .. „ Musi•sz coś o tym chwili„. Gardzę tobą .. „ Tak, dotychczas c~wdą ~es.zcze, zamm obud'Z1t srę. na~z 
mczy sposob. 1 w1edz1ec ... Powiedz wszystko co wie.sz ki·erowata mną litość, teraz żywię dla 1 svn~k •. Ja sam~ przyr,u~zczala!fI. ze n~~ 

Halwin nie zadowolił się , śmiercią Arbuzo- w tej sprawi·e!... kierowaa mną litość, teraz żywię dla ~li~ JUZ dl.a mme WYJSC!~ z teJ. sy~ua~n, 
wa: Przypadkie~ dowied~iał się, że ier,o żona, _ Och, dajcie mi }uż spokój! _ za- c~ebiie tylko pogardę!.„ t ze powinnam odebrac sobie zycie„ 
Renata, komunikowała się z Arbnzowym. Na , t l .1.1e Stas· przel<:oi1a! nin·e z' e gd b t k 
miejsce zmarłe~o Arbuzowa r;odstawil więc V. o a a. . :--- Teqś, zamilcz, och, zamilcz!.„ ·- .c\o t . ' ' ' . I ' 'Y ym a 
fikcyjnego, swego dawnego · lokaja Jana, by Wybiegła do sypialni i rzucHa się na I kala coraz r·ozpaczliwiej. P S ąp1.la,. · ~opc!111labyip ta~ą samą 
w ~en sposób zbadać tajemn icę żony. ióżko z Jk:;r ni,ern. Wentzel wszedl za nią. _ Jak mogłaś dopuśdć do tego cho- zbrodtll'~, Ja<k z~l111erz, ktor~ t;ci,eka.z po-

Pewnego dnia pani Renata zdemask<>wała Nie doprowadzaj mnie do ostatecz- c,ażby przez wzgląd na dziecko... Nie h walki.„ ~usrn~y ,zapon;m~c O tym, co 
~ik~yj~~g? .Arb.uzo~a, który .zdąży} j~.dnak. prze- ri-osci... Teraz już nie ustąp ię„„ Zbyt dłu- , . . . , M ! , . . k byto.„. Musimy zyc wsp::ilme dla nasze-
sw!ethc JeJ ta1emn1cę i stw1erdz1c, iz była ona b l d k t N. h . t . nl,r~\y1ę ]Tuz ~ mtnite .. „. og as mmJe me. to- go dzi.ecka„ .. Cóż ono jest winne, że ży-
szpiegiem... Halwinow3 zagroziła mu śmiercią go ,Y em YS re ~y .. „ i•e C Cia em 111SZ C 1rlC.... O JeS WOJe prawo„.. a Cl e- c' n· . t b "k . . , . . 'l' 
n wykrycie taje1:1nicy iej życia„. Pani Renata czyc naszego ogmska domowego .... Wo- gc za złe nie biorę. Ale żądam od ciebie· ~e .. ie Je~ aJ ą 1 ze s~ na· swiecl'e .z 1, 
~iala jeszc~e ie~ ne~o 1~roga w osobie s"'.ej cór- !alem cierpieć skrycie, niż doprowadzić uczciwości!.. P?a.lt l~dz1e ?.:. Nasze dzi~~ko za to. c1~r-
k1, Ilony, obydwie bowiem. - matka i corlrn - clo terro wybuchu Ale teraz stało Si" to _ . . ·. 

1 
. ,· 1 piec. me powmno.„,. Dal.1smy mu zyc1e,. 

koclialy tego sanego męzczvznę - dyrektora ,·, "" . . .. „. . . . . ... ZabiJ mnie Ni1e mam sil Za db 
W!adysława Wichronia. ue z moJeJ wmy. Teraz JUZ me mozemy , . . . ···· . . . ···: 1 - mus.i.my teraz ac o naJlepsze warunki 

w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił milczeć„. Jeżeli ci trudno opowiadać .... DI; mme, bo sam~ sobi~ zycie odbiiorę„„ t-ego życia„. Dlatego wyciągam d10 ciebie 
się niejaki Martinez z prośbą o ocis::ukanie jego będę ci zadawał pyta•n1ia.„. Ja też coś . - To dla !11me oboJętne C? teraz zro- dtoń pojednawczą i proszę cię o prze
przyrod;i~ i ~i ?s lry, Hór:i oczek:ii~ spa~ek w wiem w tej sprawie... A węc„. czy to b1sz„ .. J~ mys~ę. tylko o Sta•sm„. baczenie ... W atmosferze spokoju i wza
~ys~~~~ci~~:il: c,~~ ~;11tr;,w±e ~!łi!:t"e~o~~d:Oi~ !J~r ! Wichrofl?„. W teJ. chwili z przylegleg.o pokoju jemnego zrozumi.enia zinajdzie się kom
zcajduje się rneaalicn z ec'pov:ied11im napisem ... 1~1e mogla wstrzymać spazmatycznego rozległ się płacz dzi.ecka: promisowe wyjście z tej sytuacj.i. Teoś, 

Ale za jego sprawa J:idzia wraz z Janką lkan [a. - Mamusiu!... Ja nie chcę, żebyś czy zgadzasz się z tym, co mówię?.„ · 
Ma!żówną, pomocnicą Mścic!ela. dostaje się w p odeszła..„ Ja nie chcę, żeby ze mną by- - Tak„. - odpad komisarz Wen-
rc;ce a(!cntów r.iemiec!dei po!icjj politycznej, - Więc czy to by! on?.„ owiedz!... io. jak z tym chl·opczyki1em z ba~ki!... Ja tzel, odetchnąwszy z ulgą. - Dzięki ci 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. • - Tak„„ Och, nie męcz mnie już!„ .. będę plaikal!.„ I tatuś będzie plakat!... za te slowa.„ Zwróciłaś mi znowu. wiarę 

Mściciel i Alf poc'stępnie zcl obyli odpowie- To on byl!.„. On!.„. Łotr spod ciemnej Drzwi się otwarły i na progu stanął w iyciie i w ciebie„. A z tym lotrem i·uż 
dnie. p::is ~ porty i p~lrryjomtJ przek_radli się przez ,gv.riazdy!.„ Obym go nigdy na oczy nie c: , ct• k 
gre:i: cę, by ratowac porwane kobiety. . .. I I s t . l . I Sk ~;ta~ w 1ugiej osz.uhnie. Zdziwionym h su~ obliczę, bądź spokojna„ .• 

. . ui1za a„.„ zan azowa mme„.. orzy-
P? wi e_lu prz)~r;od a cl i udał.o im 51 ~ urntowa ''ta! z terno że bylam tego wi•eczoru bar- R-zdz•-o.1 1-:»0 

Ja d7 1ę, ktora wro:..1!::i rlo kra]'!. ' . . "" , ' . . . . . - _.., 
Tyr!' ··;:a ~em '.Vicl1ro11 szan t::iż uJ t' r, 0 11 ~ komi- dziej romantyczna mz zwykle„„ i ze mi ~.· 1otf:.i 

sar;:a \Ventz la i .spo ty ka się z nią w swej gar; się wtedy podoba·!. Ni.e pamiętam.„. Ale .il& 1:7w., 
mnie-ze. on też był wtedy inny.„ Prncował... Byt 

\Venlzlowa chce z _nim zerwać znajomość, inżynierem... Można było z nim pomó- Zbliża! się dzień 20-ty sierpnia.„. kim marzyiia. Inteligentny, subtelny 
lecz \Vichro n irzy m::i Ją morno w swy,·h kle- w i ć„„ Ładnie tańczył.... Nigdy nie przy- Dziefl, w którym Iialwin w myśl umowy przystojny, fascynował ją swym obej~ 
szczr~~ne<!o wieczc:ru zadzwo:iił do niej pod-

1 
ruszczałam. że z tej przelo~nej znajo- mi&! wypłacić W•ichr-oniiowi 200.000 zło- ściem, taktem i bystrością umysłu. 

c-3~ c::ccności pi rn~ża'. Wentze! podszedł do mcści wynikną tabe konsekwencje„. cych. po~agu ~ sto t~sięcy za zamordo-, W porównan:u z Wichrani·em, które
te:eio::u i wyrwał jej. z rąk słuchawkę. -- Mówiitaś przed chwilą, że szanta- \Vame b1edneJ Iiank1.„ go uważała za nicpoini·a, Walker wyda-

żowal ciQ ... W jaki sposób? Dzień ten napawa! go niepokojem. , wal jej s.iQ typem stuprocentowego męż-
. - Co tarn, u licha?! - denerwował - Zaczął do mnie pisać listy„. Wy- tlalwi:n rnyślal tylko o tym, jakby się tu czyzny. 

:~ 1~ Wichro 11. - Co ty za kawaJy ze mną muszal odpowiedzi ... Już po pi:erwszym v.rykręcić od zapłacenia tak znacznej Najbardzi.ei zaś P·odoba•i jej się dlate
r Jb i5z? .. „ Uprzedzam ci ę po raz ostatni, lisc.ie grnz'H mi denuncjacją„. Myślałam, sumy .... Aż wrcszciie wpadł na sprytny ~o. że - ~ak się jej zda wa Io - zakochat 
jeżi.. i nic przyjdziesz do loży nr. 2, to że zartuje„. A on wyciąga! ode mn·ie pomysł.... sie w niej po uszy. Ilona wierzyła, ie 
jutro rn ąż ,twój. ot rzyma anon imowy !ist I dalsze listy.„ Potem wpląta·ł mnie w tę Pewnego dni•a Ilona wsta.fa - jak Amerykanin kocha ją szczerze i napraw-
zc .:-zczcgola1111 z twego skromnego r. y- zhrodnię„.. zwykle - o godz:i·nie dwunastej w polud- dę. W gtębi duszy marzyta równ i eż o 
cia . - W }aką zbrodnię? 'lie. Życie jej unormowało się jakoś tym. że pewnego dnia rozeidz·i·e się z 

Tania d·opad!a do męża, próbują c mu - No, tej Iialwinowej„. Wszystko ostatnio w ten spo<;ób, że ni1e miała po- WichronJe111 i Walker pojmie ją wtedy za 
wy; wać sl u c hawkę z rę k i . k,k si1ę fatalni·e składało.„. Tego wieczo- '.vodu do narzekań. Wprawdzie z Wil:hro ti0ne .... Tak ie byty jej marzenia ... 

. - Zost•~w .... - pros i ła nerwowo. - ru spotkaliśmy si·ę w teatrze„. Rozma-1 n.iem, jej mężem, łączyły ją nadal tylko · Tego dn ia obudz•!a się więc o dwu-
.Nie po d noś s l ucha v.:~ i „:. . I w iali~my z,e .sobą._.„ ·!a prosiłam go, że- lvzne wię~y przył~źni, ale mim? to Ilo- nastej w połud·nie -wyspana i wypoczr;ta. 

- - We przcszl<aa zaJ 1m! - hukmłł i by m1 zwroc1! moie hsty.„. A on potem , na czuła się szczęsliwa. kochała 1 byll ko Zadzwoni la. na pokojówkę. 
We: tzc l, cdpychaią c żonę. i twierdz i ł. że mnie posądzają o zamordo- crana„. -- Czy Jtst dla mn»c poczta?„ . .. „za-

Wichrori prze rwa! potok swych ·tlalw:·nowej... Że ja to niby zrobiłam I Oczywiśce że obj.ektem jej miłości I py!<ita. 
słów . I przez zazdrość„ .. Bo on miał z nią wy I nie był Wi•chroń, lecz przystojny Amery- . • 

- Przepraszam„. Czy to mieszkanie I jcdać: do Wte eh .... Ty też wtedy stałeś kanin, którego poz.nala zimą na balu. Dalszy Ci ag Jut ro 
pat1stwa \Vcntzel?„. Z kim ja, u licha siG bardzo podejrzliwy„ .. Oga1rnąt mnie Waltker byt typem meż.czyzny, <> ja„ „ 
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Poradnia Wenerologiczna Dr. HENRYKOWSKI m~~-. Wołkowyski :!1J6:~c~EA~~ 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 Specjalista chorób skórnych, spec. chor. wenerycznych, skórnych 

KUPUJESZ 
ZDROWIE! 

Lecz. char. skórnych I seksualnych. wenerycznych I seksualnych I seksualnych 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. Ceg1·e1n1·ana 11 tel 238 02 

muzyki 
udziela lekcyj ~ry 
fortepianowej (me 
skiewskie konser-

ŻĄDAJĄC TYLKO 

11 0LLA" 
Kobieta Jr.k. od 12-1 i od 5_:7 od. 8-11-e.l I ?d 4-9 ej wiecz~r. 1 • -

PORADA 3 ZŁ. medzlele 1 św1eta od 9 - 12.30 odS-12 i oo 4.9 w nieoz. i swięta od 9-1 watorium) oraz 

--P-ry-w-at-na. Przychodnia PRZYCHODNIA OOkf óf TREP MA tł 
w E rt E Ro L o Ci I cz N A WENEROLOGICZNA specjaflsta chorób wenerycznych. 

francuskiego po 
kilkuletnim poby
cie w Paryż u. 
G. HURWICZ
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Maja 9 

Chor. wenerycznych I skórnych Leczenie char. weneryczn. I sk6rnvch· skórnych, moczopłciowych 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 ZAWADZKA 1 telefon Z d Ir 6 tel. 

"f.,.,,L._,, ctow.odnif """ś·~·u 
IT-~- ' "-;f'U'"''~· 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 122-73. a w a Zna 234-12 
p I O T R K O W S K A 161 czynna od 9 rano do 9 wiecz. przyjmuje od 8-11. 2-'ł i 6·-9 wiecz 

40·LETNIE OO~WIAOC2ENIE FACHOWE. 
5 NOWOC.l.EiNIE VRZA,OZONVCH FABRYK.Ili 

, PAT~NTAMER.OR.8,ĄLOGA NR.1959701 .„ 
m. 6. 

PORADA 3 ZŁ. PORADA 3 ZŁOTE. , 
--- ---. l E cz rł I CA OMEGA LEK.-D

1
A 

M. GLAZER GL o w "A 9, tel. 142-42 F~ KOPCIOWSKA Dr J NADELDr. Ni2:\A.łiaż:t n 
CHOROBY SKóRNE 1 WENF.RYCZNĘ Przyjmują lekarze we _wszy•tklch spe przyjmuje od 10-2 i 3 i pól-7 • • Specj. chor. wenerycznych. skórn~·ch 

' cJalnośclacb. - Anahzy. Roentgen. Gdańska 37 AKUSZER-GINEKOLOG i seksualnych 
Zachodnia 64 tel 18~"49 Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny ' ANDRZEJA 4 Telefon ANDRZEJA s, telefon 159-·W 

I . • Porada 3 il tel. 232-55. 228 92 
przytmuie od IZ-2 I od 7~.30 wiec:z. • Przyjmuje od 8--1 I rano i od 5-9 
:w niedziele i świeta od 10-12 WPOI Dr. Dr me~ H LO BICZ orzyimuje od I0-12 i od 4-8 wiecz. w niedziele i święta 9- 12. 

DUŻY POKOJ frontowy. ladnie ume· 16NA[Y PIE[HQWl(Z • Ch;r, skó.rne i weneryczne ZŁOTY - tygodniowo: angielski, nie -----
blowany; z niekrępującem wejściem, z AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE przeprowadzi! ~ię na ul. miecki francuski hebrajski hiszpań- D. L. OELBERT, Lotnicza 10. zgubił 
utrzymaniem lub bez, z telefonem - przeprowadził się na ul. PIŁSUDSKIEGO fJ9, ski, portugalski.' Nauczaj~ szybko! w sobotę konresitl rzeźntczą i ksią-
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15. tel SRóDMIEJSKĄ 20 telef. 10779 (Róg Narutowicza), Tel. 141 .32_ specjaliści. Cegielniana 6, m. 10. \ żeczkę wojskową. Znąlazca będzie 
106-69. przyjmuie od 8 - 10 w. i od 3-7 w. od 8-lO. 12-2. 5-8. w med-z:. 9-ll. ·-- --- dobrze wynagrodzony. 
•••••„„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••mme••••••111mfi•m&~•~~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••• 

'' 
Najweselsza komedia muzyczna sezonu D:.twiękowe kino 

,,BĘDZIE LE Pl EJ'' 
w rolach głównych radiobatiarzy 

'' Sle11kiewicza 40 tel. 141.22 s z·cz E p Ko i TONKO 
Dziś i dni następnych ! 
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;! Dziś i dni nas!ępnych ! : 
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„ROMANS W BUDAPESZCIE" ~ 
N Rozkoszna wiedeńska komedia w rolach gł. Maria Andergasl, ~ 
~ Georg Alexander, Tibor v. Halmay ... 

......,.-Ulillluis<-L<.._..........,..._..IL..tl......., ... ~ Sala dobrze ogrzana! Sala dobrze ogrzana! ~ ..1111...J1D--U111111...:m._.. __ .._.._. 
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DZI~ I DN\ NASTF.PNYCH! Wspaniały podwójny orogram l 

~ „CZAROW C " 
Do 

„CZU ·-CZIN-CZAU" 
oraz 

W roli gł6wnei R. SCOTT. W rol. główn. Fr. Kortner i Anna May Wong 

I - Dobrze, panie marszałku, może- I Już po pi·erwszej minude nojś(; mu
••DIMl!lll~ my pojechać razem! Anto moje jest do •sial do wni1os,Jm, że hipotezy generała 

lpanski•ej dyspozycji. Hardinga bynajmni·ej ni•e były wyssane 
t palca. 

I Rozdział dwudziesty pierwszy. _ T~k, nii1e ulegalo żadnej \~ąt?liwc".ci, 

I MI
ĘDZY .MILOśCIA A POCZUCIEM ?e p1ękn~ tancerk~ była _s~pieg1ern! 

OBOWIĄZl(U Lud:-vi.k pns~pme opusc1ł gtow~ .•. 
Ja'kzez perfidna byt a gra Amty l' „„ 

Książę Ludwik stojąc przy oknie, Jakżeż umiejętni,e grala ona rolę zako-

Miłość ponad tronl.„ 
· 1 3I 

Powieść Ańdrzeia Zańskieqo 

spogl"da•ł machiinalnile na dziedziniec cl ane· 0 t t Iko · eb "ydob~rc.' "d 
STRESZCZENIE I sposób wybrnąć z dość dla siebie klo- " · 1 l P ·O Y , az Y "' · ·' 11 

t zamkowy. nego parę informacyj! 
11\iody następca tronu l<siążi: Ludv•ik - putl:"':'ej sytua•cji.„ W końcu zaczą nie- Równym krokiem przechadzała się A więc te wszystkie burzliwe sceny 

fantasta i zapalony demokrata - w pogo- pewme: tam warta honorowa, zf.oż•ona z dwóch r.ami1ętności, uścski, spojrzeni·a i przysię-
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· I - Wi•em, że cała ta sprawa jest ctla żołnierzy przybocznej gwardlii król ew- gi były tyliko komedią? 
wliizuic romans z artystką z „Orfenm" - · \.vaszej wysokości mocno nieprzyjemna. sl\iej. Zaiste, niiezrównany bY'l kunszt tej 
Ani1a Luchesini. Pułlwwnii; .l\\eiers, głośny Ale trudno„ .. Nie takich jak książę wy- Nigdy jeszcze młody królewiicz nie kobiety„. Czymżeż przy niej byla hipo
wynalazc:i zamordowany zostaje w swej wodziły w pole sprytne niewiasty! Ze- doznat tak moonego wrażeni1a, że wła- kryzia, płomi•ennowlosej Berty vcn \'in
willi przez bandę szpiegowską. Okazało chct! się więc książe ust'Osun.kować do te- ściwi•e jest więźniem w swoim posępnym cingen i chlodl!le wyrachowanie genera-
się, że na czele bandy tej stoi kochanka 

1 

go co zaszło i zajdzie po męsku! Ja ze zr:mku jak teraz. i owej Horn? 
ksi~cia - pi:}!rna tancerka z •. Orieum". swojej strony obiecuję księciu, że dolo- - Za g-odzjnę osadzona zostal!llie w I Gofycz napełniła mu serce. 

żymy wszelkich starań, ażeby uchronić w więzieniu - ale w więzieniu daleko _ I pomyśleć, że roz.czulatem się za-
- Bardzo słusznie. panie generale! go od wszelkich dalszych możliwych gorszym - Anita! - ooś szarpnęło mu wsze nad jej bezi1nteres.ownością, że ko-
;ki•nął głową marszałek Mcr'ishofen. kompromitacyj. sercem. cł~ałem ją za to, że jest niby i·nna niż tarn-
Szcf wywiadu spojrzal na zegarek: - A co sio stanie z Anitą Lucheslni? Sp.ojrzal. na leżącą na stole teczkę I te, _ medytował posępnie książę. 
- Teraz dochodzi ósma. Za jakąś -· szepn.ąl Ludwik. z pap1eram1. A jednak chociaż wj.edział teraz o 

t'>dzi110 opuści śpiewaczka swoją willę,, - O tym orzeknie trybunał wo- Parę minut temu wręczyl mu ją na wszyst-ki·em, ni·e umial jej zni·enawidzieć 
ażeby udać się do „Orfeum"„. Tam też knny. I nic nie zclioła wpłynąć na jq~o P•>:'eganie marszałek Meri1shofen, i1nfor- Przyponmi:ala mu się nagle taka. jaką 
na ulicy przed „Orfeum" zagarniemy ją. opi1nię, ani zmi·enić wyroku! - nieubła- m11Jąc go że są to akty tyczące s·ię spra- p'o raz pierwszy 7-0baczyil ją na estradzie 

:...- Czy nic byłoby prostsze areszto-1 ganie zimno rzeki stary wódz. · wy Anity Luchesi1ni. w „Orfeum", rozkołysana w takt mu-
wać: .'ją w dornu? - zauważy! marsza-

1

1 Znów o·czy jego spoczęły na twarzy - Ni·ech wasza wysokość przerzuci zyki śpiewającą swoją ulubioną piosen-
kk. księcia: jakgdyby sędzqwy bohater od- te dokume'llty, a wówczas dojdz.i·e do kP: ',Cokolwiek będzie n:'e zapomnisz 

- Ni·e wą·tpliwie - zgodzi! się liar- , cyfrować chciał myśl królewkza. wr11osku, że nie mogliśmy postąpić ina- 0 'mnle". 
d;ng. - Niemniej aresztowanie kobiety -: pokąd udaje się ter~z wasza wy- czci z tą niebezpieczną kobietą-szpie- _ Tak tak _ jeszcze niżej pochylit 
tej w jej własnym mieszkaniu wywołało sokosc? - zapyta! powoli. giem .... Wprawdzie chcieliśmy w pierw- jglowę ksi~żę _ ni'e tak łatwo przyjdzie 
~Y z miejsca zbyt wiele komentarzy, po- - Wracam do zamku! su.i eh.wili ze względu na ,s~osunek, ł~: !mi wyrwać z serca wspomnienie tych 
rneważ nk uszłoby to uwagi }ej otocze- Starzec skinąt głową: czący Ją z waszą wysokosc1ą, ułatw1c 

1 

c~idownych dni i obłędnie rozkosznych 
nia. A tak zaaranżujemy to na ulicy dys :-. ~osko~ale_ się składa, ho poni·e- jej uciecz~ę. Pot?m je?naik zmienitiiśmy :wcy, }atkie z nią spędzi·tem. 
kretni-c i bez harasu... waz 1 ia udaię się w tamtą stronę. Po- plan: bezp1·ccznie1 będzie dla honoru ks1ę Wzdrygną! się. 

- Ma pan rację, panie generale - zwali zatem wasza wysokość, że będę i c!a, jeśli k?bieta ta, ~amiast P.rzechwalać _I co się stariie z tym młodym cia
zgndzil si·e markiz. - Zresztą idzie to po rnn towarzyszył! . 1s1ę zagranicq.o swo.ich n~d mm przewa- km Anity za parę dni? Trybuna! woi
li11ii moich us i łowali, ażeby całą tę afe- , Wyglądało to tak, iakgdyby 1:n~rsz~- l gach, P?Staw1·011a zosta1J11~ prze~ tr_Yb~- skowy nie zna żartów. Krótko zabrzmi 
rę zal·atwić }aknaiba1 dziej bez rozg!osi1! lei• obawiał s.ię, ażeby miody kSJązę me I· nał woienny. Ten bowiem zl1kw1duie komenda na podwórzu więziennym i z 

Marszałek powoli podniósł się z miej- ostrzegł swojej kochanki o grożącym i<\ ciicho a definitywnie! - mów!! chtoel- ośmiu luf karabi1n.owych egzekucyjnego 
sca. ;ej niebezpieczeństwi·e. I no marszałek. plutonu wyleci osi1em kul, które rozstrz-

- Żegnam pana. generale! - podał Królewicz, up;zyt?mniwszy to sobie, . Książę ~udwik .stojąc teraz i:rzy ·)~-Iskają ma le ~erce Anity i zniekształcą 
dlol1 szehl\vi wy\\'iRd-u. A sim ro ów wy- chciał wybuchnąc gniewnym protestem. 1 ri

1e w swoim poko1u, przypommal sobie. tę twarz, ktorą całowa-l·em tyle razy„. 
c1~fał się z sali pos iedze(1, markiz skicro- Ale senatorska powaga wspaniałego 1?;roźne s!owa starego wodza. . l Cireżko zsunął się na krzesło.. 
wai wyblakłe swe oczy w strnnę ksii;-1 zwycięzcy pohamowała jego wyhuch.

1 
Machmalne doszedt dio stołu 1 poi.:ząl .

1 ci<1 . Niemniej c!rblv 111!1 w;:,r1ri kicdv odpo-, przerzucać umieszczo111e w teczcf.' do-, (Dalszy cią~ Jutro). 
w: dać. że z;:istanawia sic. w inki I wiedz:"~ . · i.-:1memtv. 
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KTO BĘDZIE Z OKAUTOW Y? 
Walko Piłalł-Cho1110 sensocjq dnio 

Łódź, 2 lutego LEPSZY, POWINJEN REPREZENTOWAC'. dzisiejsze) walki z Polusem nie orzegra, wy- Innych powodów. Unikanie walki z Wotnlakle• 
Lódź nie może się skarżyć na brak intere· BARWY POLSKI NA MECZU z NIEMCAM.I walczając sobie tym samym prawo reorezt"nto- 1 wiczem zemściło się ostatecznie na pięściarzu 

suJących imprez pięściarskich. Ledwo ochło- W DORTMUNDZIE. JEŚLI LEPSZYM JEST i wania barw państwowych w meczu z Niemca-. poznańskim. Miejsce jego w zespole reprezen• 
nęliśmy nieco po wrażeniach sensacyjnego me- CHOMA, NIECH ON .JEDZIE". I mi. Uważa on, że. już swy!I! plorunulacym no: I · 
czu IKP z Wart:i, a Już dzisiaj będziemy świad W niespełna godzinę po tej rozmowie mie· łcautem z Norwegiem dow1odł, że można nan 1 

kami eliminacJi o prawo reprezentowania barw llśmy w redakcji wizytę jego konkurenta Cho· . zawsze w pełni liczyć. 
my, który Jest gorącym zwolennikiem „Expr~s- j W późnych godzinach wieczorowych stawił 

I su". Już od dłuższego czasu - mówi gdańsz- się jedyny z warszawian Rundsztein. .Jeir;o 
I czanin - zauważyłem, że Jestem obecnie u przeciwnik Baśkiewlcz zarówno lak I Polus do 
I szczytu swej formy. Mimo że nie mam w Gdy I późnych godzin nocnych nie stawili się w Lo
. ni z. kim spar:o"'.ać, Jednak ostatni intensywn~1 I dzi. 
~renmg sprawił,. ze. czuję si~ bardzo dobrze, a I zaniepokojony tym kapitan zwiazkowy PZB 
:r.~ nauczyłe~ sic 1eszcze c10s!1 ~ p~awe! r~~i, , p. Bielewicz połączył się w nocy telefonlcznle 
więc, Jak tw1erda::i.~re<;ztą. ogohut;, 1e~tem uz1ś 1 z Warszawą prosząc do telefonu orezesa War
znacznle łep.szy mz dawmeJ_. J\11ał ~ię o. tym szawlanki płk. Gebla. Płk. Oebel przyrzekł mn. 
zresztą okaZJę przelrnn.ać W ągrowsk.1, ktore:o I :ie z samego rana dołoży wszelkich starań by 
11ok.onałem przez techni~zne !c. o„ me dopn~z- i Polus otrzymał zwolnienie z pułku 1 przed po· 
czaiąc go niemal zupełme do głosu. Chcę więc 1 łudniową torpedą wyśle l:O do Lodzi. Wówczas 

1 ~~IESIEJSZA MOJA W ALKA z PILATEM l Polus walc~yłby z Krzemińskim w ostatniej pa· 

I WYKAZAŁA. KTÓRY Z NAS JEST LEPSZY.! rze zawodow.. . . .. . . 
JEŚLI GKAŻE SIĘ NIM PIŁAT, TO ŻYCZĘ MU I Prz~dstaw1c1e!owi Le~!l ~w1adczyl. kap1-
POWODZENIA W SPOTKANIU z NIEMCEM. 1 t~n ~w1ązko~y, ~e w razie meorz".°byc1~ Ba~

Ja sam mam jakieś dziwne szczęście do za· I k1ew1e:za wyciągnie w ~tosunku do mesrn iaknaJ
wodników zagranic•mych. Do tej pory pomimo, , ostrzeisze konsekwencie. 
iż mam iuż dość dużo stoczonych z zagranicz· 1 Kapitan związkowy PZB p. Bielewicz, który I 
uymi pięściarzami wallc. przegrałem tylko raz bawi w lodzi Już od soboty ma obecnie bardzo 
i to właśnie z Rungem na meczu z Niemcami ciężkie zadanie. Kłopoty Jego z ustaleniem skła 
w Warszawie. Chciałbym więc teraz zrewaużo- du są coraz poważniejsze. W chwlli obecne!; 
wać się Niemcowi. pewne są tylko pozycje: SOBKOWIAKA.' 

W godzinach popołudniowych zJa>tił się po· CZORTKA. PISARSKm(JO I SZYMURY. Z ' 
morzanin Bies, przeciwnik Ostrowskiego, - Chmielewskiego musiał kapitan związkowy zrc . 
w godzinach przedwieczonrnych przyjechał z zygnować wobec nie dojścia Jeszcze przez nie- ,I 

Grudziądza Krzemiński. Popularny •. Gandhi" go do formy. Również ostatecznie zrezygno
iest w znakomitym humorze 1 zaoowiad.i. ia wał p. Bielewicz z l(ajnara, ale tu dla zupełnie 

1 ••••M •••••••~ .... ooeeeoo•fl••••.oe••~•••••• >•++• PILAT 

f inkelstain bi1• e mistrza świata tacyjnym zajmie Woźniakiewicz względnie teł CHO MA 
(I pokonany przez łodzianina w niedzielę Slpińskl, 

Polski w spotkaniach międzypaństwowych z Sensacie l!'!lferwsze:1. 0 dnia turnieju w Baden który jest od niego lepszy pod względem tech· 
Niemcami i Austrią. ~ !f" ~ nlcznym. podr.:zas gdy łodzianin Jest jeszcze 

Z wyznaczonych do eliminacll zawodników, l Wiedeń. 2 lutego. 5:3, Anglia - Egipt 5:0, Węgry - Anglia 5:0,, jednak wci:iż nieobliczalny. Decyzja co do ob· 
Jako pierwsi stawili sii; w „sztabie" hotelu Sa· W poniedziałek rozpoczi;ły sie w Baden pod Czechosłowacla - Belgia 5:0, Ameryka - LI· sady wagi piórkowe) zapadnie po dzlslelszel 
voy reprezentanci ciężkiej wagi: Piłat I Choma Wiedniem mistrzostwa świata w tenisie sto- twa 5:1. Węgry - Belitia 5:0. Czechosłowa· walce Polusa z Krzemińskim. W półśredniel 
Sta.zak przyjechał wprost ze Lwow gdzie w łowym. Pierwszego dnia Polska roze11:rała dwa cia - Niemcy 5:2, Jugosławia - Rumunia 5:3, póJdzie Seweryniak, a wreszcie w ciężkiej zwy 
niedzielę znokauto>vał w. ~potkaału łowarzys- spotkania. bijąc AustrJę 5:·i i przeitrYwając nie· Francja - Egipt 5:4. c1ezca dzisiejszego spotkania Choma - Piłat. 
kim Szkwarkowsk1ego. Nieco pófnlej zfawłł się ~nacznie z Jednym z najlepszych zespołów W rozgrywlrncłt pań wyniki były następu}ą· Ostateczny skład zespołu będzie Jednak wla 
Choma w towarzystwie prezesa swego klubu świata Czechosłowacją 3:5. Sensacla tego me· ce: Ameryka - Francja 3:0. Nlemcv - Ru· domy dopiero w niedzielę. Kapitan związkowy 
red. Sas-l(lechoiowsklego. Ci dwaj zawodnicy czu było zwycięstwo m!strza Polski finkelstei- munia 3:0, Węgry Bel11:la 3~0. Czechosłowa- czeka jeszcze na niedzielne mecze drużynowe 
są przede wszystkim ośrodkiem zainteresowa·' na nad mistrzem świata Czechem Kolarem 21:11. cJa - Anglia 3:2 (w ramach te11:0 so()tkanla An· o mistrzostwo Polski, w których będzie mógł 
nia publiczności łódzkiej. I 21 :13. gielka Osborn pokonała czechosłowacka ml· Jeszcze raz sprawdzić .formę Siplńskiego. 

Piłata spotykamy przypadkowo u fryzjera 1 Inne wyniki w rozgrywkach panów przed-
1 
strzynię świata Kettnerova 21 :17. 1:21, 21 :17), Za~vody dzisiejsze odbędą się w ~all Teatru 

nieopodal hotelu. _ Przypadek sprawił _ mó· stawiają się następująco: We11:ry - Niemcy 5:0, Czechosłowacja - Francla 3:0. Austria - Bel· Polskiego o godz. 11.30. Pozostałe bilety są do 
wl mistrz Polski _ że Łódź będzie znów Belgia - Niemcy 5:4. Ameryka - Francja 5:1., gia 3:2. Anglia - Rumunia 3:1, Niemcv - Wę- j nabycia przy kasie od rana. 
świadkiem mojej walki z Chomą. p 0 raz ostat- Rumunia - Litwa 5:3, Austria - .Jugosławia gry 3:0. · 

S!~~:~v~~~v:::~~:?s~sf:;~:~i;e~~::!n:~; Schne~„der ustanaw1·a rekord w tyczce nin miał 1 wtedy być w rewelacy1ne1 formie. 
Dziś staję z nim chętnie do walki. Nigdy Jesz
cze nie unikałem wałki i na każde zawołanie j 
!~tó;;,~~st!~r:!ft"ą~y~z!~~!u. 7.!i~e~~!nf:Ysl~h~;~ na mistrzostwach zimowych Polski \V hali prz1mysł~iBi 
mną i zawiadomiony zostałem o tym przez Pot f • db! Wiś I k (S 1· • db' H 1 (AZS 
ski Związek Bokserski, odrazu wyraziłem swą 1 Przemysł. 2 lutego„ \ 9 .sek., a 'Y drugim prze e11:u news a o- gra 1 w .pierwszym prze 1eirn aspe 
zgodę. I w Przemyślu rozpoczęły sie w poniedzla·- koł Cłrudz1ądz) 9.2. Lwów) 7.5, w drugim Oszast (Cracovia) 8.3, 

łek 5-te zimowe lekkoatletyczne zawody o mi· W pchnięciu kulą pań odbył sle odrazu fi· w trzecim Schneider (Pogoń Katowice) 7.9. 
BO PRZECIEŻ ZUPEŁNIE SŁUSZNE, ŻE strzostwo Polski. nał. Zwyciężyła Ceizikowa (AZS Warszawa) W międzybiegach panów na 50 m. zwyclę· 

KTÓRY Z NAS JEST W CHWILI OBECNEJ Otwarcie zawodów było ·bardzo uroczyste 11,66 m., 2) WaJsówna. (Boruta Zsderz) 11.s2 •• stwo w poszczególnych bieitach odnieśli: w 
) s d k (W k ) 11 40 4) J ko pierwszym LoŁpuszański 6.3. w 2-idm Hanke 

I zakończyło się defilada zawodników przed 3 a ow~ a arszaw1an a • • ac w 6.4, w 3-clm Chrzanowski 6.4. w czwartym śll-

$1aza k Czepczo•~ gen. Borutą • Spiechowiczem. Panie orowadzi-, ska (Sokoł Grudziądz) 10.14. wak 6.5. w 5-tym Trolanowski 6.2. w 6-stym 
_ 1 ~ ła WaJsówna, a panów - Kusociński. Po den- I W finale skoku o tyczce zwycldvł Schnel· Danowski 6•5. 

t Jadzic mjr. Gross złożył rapgrt l!;ea. Borucie- ' der (Pogoń Katowice) 3.87 (nowy rekord Pot- w międzybiegach przez plotki panów zwy-
wygry Na mara on narciarski S\liechowiczowi, a I( socińsld wciaitnał ua I ski), 2) Klemczak (AZS Poznań) 3.71. 3) Ma· ciężyli w pierwszym Niemiec (Pogo1i Lwów) 

KATOWICE 2 lutego. maszt flagę państwową. Po ode11:ranlu hymnu ciaszczyk (Sokół Łódź) 3.56, 4) Zakrzewski (Po 7,9, a w drugim Schneider 8 sek. 
W poniedziałek odbył się w Głębcach bieg . narodowego rozpoczęły się zawody, Jonia Bydgoszcz). 3.50. W skoku w dal z miejsca oanów w finale 

na 50 kim. o mistrzo9two Polski. Na trasie du-1 Pierwszego dnia ukończono stosunkowo nie· W biegu panow na SO m. Przez ołotkl WY• pierwsze miejsce zajął Rejewski (AZS Poznań) 
żo śniegu, ale wskutek lekkiej odwilży śnieg mo- I wiele konkurencyj, gdyż odbywały sie przeważ 2,89, drugi - Schmidt (AZS Poznań) 2,88. 3) 
kry i ciężki. ! n.ie ~liminacie. ~r~edbiegi i miedzybiegi •. Z o- Chmiel (Pogoń Katowice) 2,88. 4)Suskl (PKS 
. Początkowo prowadził olimpijczyk Karpiel, si:1g111ętych wym~ow na uwage zasługu1e no: Groźny stan Warszawa) 2.88. 5) Hofman (AZS Poznań) 
Jednak na półmetku nastąpiło przel!rupowanie. · wy ~e.kord Schneidra ~ sko.~u o tyczce, któr~ 1 2.85. 
KarpJel spadł na czwarte miejsce a prowadze- wymk1em 3.87 m. pobił swoi dawnv rekord o I hokeisty Zielińskiego Bieg na 3,000 m. panów wygrał w pierw· 
nie objął Dawidek. 13 cm. I Poznań, l lutego szym przedbiegu Orłowski (KPW Katowlce)-

Wyścig zako1lczył się niespodziewanym zwy- Techniczne wyniki pierwsze~w dnia przed· • • • 9.57 przed Rakocz.ym (Pogoń K_atowice) 9.5~, a 
cięstwem zawodnika śląskiego Czepczora (S •• K. stawiają się nastwuJąco: Jak JUZ donosiliśmy uległ powaznel w drugim przedbiegu Celewsk1 (War~zaw1an· 
N~Katowice). Niespodzianką jest również za- j Bieg paii na 50 m.: przedbieg 1 _ Chrzano-

1 
kontuzji na zawodach hokejowych Oryl ka) 9,49.8 sek. przed Kucharskim (Pogon Lw6w) 

jęcie t~zeciego . D!icisca przez ~owkono~icza, wska (Warsza"'.a) 7.3, przed~leg 2 - Lubi· 1 (Toruń) -· AZS (Poznań) czoiowy ho· 
1
9 .• 55.·6

11
·mllll•B!!nl!RIBrRR•••••• 

oraz !Zostego m1e1sca przez Knrp1eln, wybitnego czówna (Poznan) 8,3, przedbieg 3 - Batlu· • • • • • • JWiZ2ZC4JS!'i&1 . . 
specj::Ji3tę tct!o dystansu. ! kówna (Strzelec Lwów) t,3, orzedbicg 4 _ keista polski Zielmskt, wyznaczony n~ Ep1dem1a grypy. me ommęła rówmez spor· 

Wynil:J 1m:edstavriają się nasfępujaco: _ · Staruszkiewiczówna (Sokół Grudzi2dz). 7.3. I mistrzostwa świata do Londynu. Zielin towców, C() stale s:ę ostatnlo. p~wodem odwo· 
1) Czepc:r:or-3:02:17 sek., 2) Dawidek (Sokół-i w biegu panów ua 50 mtr. rozcuano 11 siei został natychmiast odwieziony do ływhnla zapowlcdz.anych luz imprez sporto· 
Zakopime) 3:02:~4 sek., 3) Wo~konowicz (Wi- przeóbiegów. Zwyciężyli w tych przedbiegach I szpitala. Znajduje się on na oddziale WY~· d I d . • . . ł . db ć Lodzi 
sła-Zakopanc) 3:04:10 sek., 4) Sikora Józef (Ka naastępujący zwodnicy: Łopuszański (Polonia I h' . St 'e • st nad I b n u Z1s1e1szym filia su~ o y w d I 
towlce) 3:.06·04 sek 5) Matuszny (Katowice) . W ) 6 4 "Il k (S kćł L ó ) 7 T 0 1 C 1rurg1cznym. an J go Je a • ciekawy czwórmecz gier sportowych z u z a· 
3•07 min Ó) Karpi~l (Strzelec Zakopane)! 1 arszak\ya(Az's' "wwa 0

) '6 7 wKw 1 • (A~S I groźny łem warszawskiej Polonii, HKS-u I IKP (w sali 
3, .,k ) D . d • ('"1 1 - Z k 1 anows 1 arszawa . , ooei · • YMCA) 

:o7:30 se .• 7 Zia on ,.Jlrze ee - a opane} I Poznań) 6 6 "okołowski (AZS Poznań) 6 7 Da- Od soboty nie udało się no przy~ . . p I • I d Ił 
3:07:33 sek. 1 • • ' " • • ) • ·(AZS • • • • Tymcza~m wczorai o oma zaw a om :i 

• r no'".sk1 (AZS Lw.ow 6.3, .chrz~nowskl wroctć do przytomności. Lekarze stwler · organlzuJ;icy zawody klub JKP, że z powodu 
• Trasa była dobra. Warunki na trasie po-, Lwow) 6.4, Orlew1~z (Pogon Lwow) 6.~. Dai~c- dzili wstrząs mózgu oraz obrażenia we- 1 zapadnięcia szere"u zawodników i zawodniczek 

mvslne. 'I ckl (KPW Torun) 6.5. Marcinkowski (BKS t N • d d b i j ' na grypę - przyjazd swój do Lodzi odwołuje. 
Warszawa) 6.7. , wnę rzne. a1praw op~ ~.n~ naruszo-1 Wobec tego atrakcyjny czwórm~;:z w sali 

Hokeiści krunJCCY so m. prz~z płotki pa~i. Zwyciężyły w pie~w- na ~ostała wątr?ba. Z1eh~sk1 odżywia-, YMCA w dniu dzisiejszym nie doJdzle do 
~ s~ym przedbiegu Orzełowna (KPW Katowice) ny Jest \Vyłączme płynami. !lkutku, a noWl' termin będzie dopiero ustalony. 

rewanżują sie Lechii l 
LWóW, 2 lutego. I KINO 

W rewanżowJm meczu el"rainncylnym o mi-! EUR OP A 
strzos1wo Polski w hoke;;.i lcdowym, krynickie ; Pacz. 12, 2. 4, 6, 8, 10. 
T. H. pokonało Lechię 2:0 (1:0, 1:0). Bramki .!\al Dziś o g. 12 i 2 
aw.rclęzc6w zdobył Burda. 2 PORANKI 

Ceny oll 

E R R O L P L Y N N jako 

ORZELKRY· SKI 
Uwa1al 

w gigantycznym filmie „SZĄRiA LEKKIEJ BRYGADY" 
Uczniowie za okazaniem lelłtymac!ł korzystają ze zniiek. 



Str. s 

Codzienna nowelka „Exnres~u" ' 

Dwie przyjaciółki 
Rita otworzyła torebkę, wyjęła kart

kę papieru i podała ją swojej przyjąciół
ce, Grecie. 

- Oto żądany przez ciebie horoskop, 
moja droga. Napisała go osoba, do której 
mam bezwzględne zaufanie. Pokazałem 
jej tylko jede1n z twoich li.stów pisanych 
do mnie, by przyjrzała się charakterowi 
pisma. Jest to kobieta obdarzona dużą 
intuicją, potroszę jasnowidząca. 

- Czy napisała, ż.e wyjdę za Piotra? 
spytała żywo Greta, - chwytając kart
kę. 

- Czytaj - odpowiedziała Rita. 
Greta głośno i uważnie odczytała 

skompliJkowane pismo, .f>patrzone kaba
listycznymi znakami, gwiazdą i kołem
przebitym strzałą. 
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Nr. 33 

Urodzona 9 stycznia 1902 roku pod Pat: - Ale mróz chycit. że ino!:.. 'Patach<>n: - Czy -wiesz eo mi w tej { Pat: ~ Wielce szanowna „Pl nie n-· 

znakiem Koziorożca. Konstalacja ta Rtęć zaraz pod ziemie sie schowa, bo chwili do głowy strzeliło? ... Możeby tak ko".„ Czy moglibyśmy orosić r. .iakie

wskazuje na charakter subtelny, uczu- jest coraz n~żej!„. 30 stponi oornżej ze- wnap11'.. tutaj do tych państwa i o<:pc _·s:ć 1 kol wiek okrycie, ponieważ br::1~ t;iko-

ciowy, impulsywny, dużą inteligencję, ra w cieniu„„ o deple okrycie?„. weg.> daje się nam dotkliwie we lilak~? 

wrażliwość i skłonność do melancholii. . Patachon: _ Ja nie ootrzebuk pat- Pat:: - ·Jak na twofa koouścianą Pani Eulalia: - Podobacie 1Tli się, 

- Bardzo słusznie - przyznała Gre- rzeć na termometr, żebv wiedzkć, że głowę pomysł wcale nie na.igorszy.„. bo macie takie uczciwe, głuoie miny ... 

ty, - czytając dalej. jest fajny mrozik„. Ja to czu.iel... ł Wśród w~riat~w bywają ,!!orsze ... Ale Za;zek~jci~, poszukam. może s~ę tam 

- Niepowodzenia rno.l!łyby taką na- s~rób·Jwac mozna„. cos znaJdz1e.„„ 

turę złamać zupełnie. Osoba ta nie po
winna się poddawać pierwszemu wraże
niu i zbyt bujnej imaginacji. Kochają się I 
w nie.j dwaj mężczyźni Jeden blondyn.„. 

- Piotr Sumen - krzvknęła urado
wana Greta. 

- Drugi brunet.. 
- Jack Estarnpe - dodała Rita. 

- Ten niepotrzebnie zupełnie ~ię 

trudzi - odparła z lekceważącym uś· 
miechem Greta - Gdybym miała wy
hierać między nim a Piotrem ... 

- Czytaj dalej - przerwała jej Rita. 
- Osoba ta pow=nna usunąć ze swej 

"dr Mi blondyna... Szczeście przyniesie 
ie-i brunet, człowi('k dcbrv i skromnv 
Bedzie z nim miciła dwoie dzieci. W 
pr.zvszlości czekają ·ją wielk:e boga
ctwa. 

- Wid"".;sz - nwobła Rita - nie 
ulega \va+pli v11ści, że ,Jack i est tvm 
człovrieJ{!em, którego powinnaś poślu

bić. Piotr ma blvskolLwą inteli~encię i 
jest urorłzonv dyplomatą, lecz wątpie . 

czy mó~łbv ci d::i.ć szczęś _ · - Czy mówił 
ci, że r!ę kocha? 

- Tak - szepnęła Greta 
- Wvobraź sob:e. że mnie również 

to ciągle powtarz.a. Sh,•,-załam również. 

b ador11!e Mon"kę - mówiła dalej Ri
ta - Takim ludziom nie można wie
rzyć! 

- Sprawasz mi wielką przykrość -
odparła jej z żalem Greta. 

- Nie, jestem tylko szczera. Radzę 
ci. wyjdź z.a Jacka, R<lvż on cię napraw
dę koch"l.. 

- Mnże masz słuszność. Zobaczy
my! - Westchnęła Greta. 

Greta się zdecucowała. Jack tyle 

0 

Pani Eulalia: - Dla te.1ro ka:-zctka I Pat: - To nas baba wvek<>pe1lio-
1 

Pat: - Czekaj, spróbujemy jeszcze 

mam tu świetny surducik mo.ie1w sy11k:\, j :val:-i, co ?.„ Wygląc.lasz w tvm, ~troiu ra~ szczęści~„- Zobc1;zymy co. r.,w~ tu

a dla pana przyniosłam cudowne fu- ~ak emerytowany strach na wrone Pl) I ta1 dadzą.„ l ylko z:ob madrze1szv wy

terko.„ I kat<istrot1 1nym gradobiciu.„ raz twarzy, żeby n:-im znowu z tą .i;łu-

. Pat: - Se:decznie szanown_ei „p'.l- ~at~chon: -:- A niech tobi~ si~ .~!~ potą n'1e przygadali! . . . 

n:cncc" dziokuJemy„. Przy okazu dda· 1 zdaJe, ze Jest~:; Rudol_f Va~ent1~10.„ ~cz 
1
1 l~atach~n: - To nie moia wma. lecz 

rny z procentem. . . masz urod~, nieprzym1e.~zaJąc. !ah :) ie_l-
1 

twoJa.. czemu pien~szv wyłazisz na 

. ~atachon; -:-- I ja dz1_ęku.ie. zal~cz_a- łwlud, ktory trzy kue na snim.:anit.

1 
front? ... p,ewnle. że Jak na cie~ie ~a: 

J<.\C 1i><lnoczesme ukłony 1 oozdrow;c111a. połknął' trzy, to rnc mądrego o nas oowtedz:tc 
n;e może„. 

razv się ośwadczał. tyle ie·i obiecywał 
A zresztą ten hor11sknp ... Pn sześciu Pa11i Katarzyna: - Owszem. proszę' Pat: - A widzis.z? ... Znowu ~i przy- Pat: - A widzisz? ... Jakiem sam 

poszedł, to m~ powiedziano. że rn:im 
wygląd prawdziwego filozofa. l\','iry 
wyrwał 'się.„ ze szpitala dla umyslOWL' 
c!10ry::h! 

ty~odn <ich została jego żoną. Wyjecha· iVlogG wam dać stare okrycie me~c me- gadała, żę masz idiotyczna buzie!.. Da

li w oodróż poślubną. ża ... Macie takie sympatyczne. idiJtycz- wno ci to już mówitem„„ Radzę ci ją 

W tydzień po ich ślub;e ogło~zono w ne g ·.~by, że polubiłam was„. przefasono~ć! 

gaz"rie z.::treczvnv Rity z Piotrem. Pat: - Szanownie o~romne.i dobro- Patachon: ~ A 10że moia gtupia 

Okolicznoś(;i te rozdzieliłv przyja- dzice ... przepraszam ... chciałem powie· gtowa źle to \VSfystko wykomh!·wwa-

ciółki na w ele l.at... . . c.Jzieć - ogromnie szanownei dobro-1 tr. ? ... Mamy juz petn~ taczke star;::yzny. 

Po ośmiu la+.<>ch sp·otkałv się zttpt>Rłme dzice rlz~ekujemv„. Wstąp jeszcze tutaj, może coś ci d<:dzą. 
pnyn".dkowo. Greta wypiękniała. ita _ 
sch11dła, a przedwczesne zmarszczki ' 
wsk.'l-.;ywały n'ł ukryte cierpienia. .--~-eo----------------. 

Było to w sali restaurncyjnej w Mon- -
te Carlo. Rta n;e poznała swei przyia
ciótki, która siedziała między swoim 
mę:7Pm i dwom.a synkami. 

Przypadek, pomyłka kelnera, który 
położył gnety na niewhściwvm stoli
ku. S.Dra wił, że przyj il ciółki s · ę poznały. 

Uścislrnły się serdecznie. A gdy po 
pewnvm czasie zostały same, Greta po
wiedzi.? ła: 

- Pamiętasz twói horoskop, skazu
ia,cy mnie na związek. którego nie. chcia· 
łarn. Jaka i.a jeslem teraz szcz.eśl:wa! A 

Patacbon: Niech gadaia co ·::h.;;1,, 
,: my tymczasem odwiez1emv to ws1y-
3tko do handlarza · zarobimv kup~ 
torsy !.„ 

ta Ri.ty? Wyszłaś z.a Piotra? Wszak ho- Pat: - Panie handlarzu!... Ile pan. Pat: - Nie potrzebujemy tych 

roskop mówił, że on nie nada ie się na I dajesz za ten cały ramsz !.„ I s~ma~!.„ Grunt to forsa !,„ A .iak s;,Q u-

męża.. . . . 1 
lland!arz: - Ile to może bvć war- . bierac, to my s::uni wiemv!.„ Tera?. trn Ja s:e przyn:ijmnJej czuje, jak lord :::i 

- Bv~am h~rdzo n:~szczęsliw~, c~- te? ... Po 3 ztote sztuka! I pi1n:v sobie za te pieniauze nowe okry- url.Jpie.„. 

chnłam Pwtra 1 wvmvsltłan:i tą lmlonę PatachOn: - Dawaj nan!... Oc.lpras11- cia! j Patachon: - Jaki Lord?.,. Ten p ~~~
z horo.;kopem.- odp.arła cicho- Sam~ je pan to w~zy~tko i potem sprzeda .ia-1 Patacbon: - Ja bvm wolat futeilrn cy!ny pies?„ .. Owszem, .ie.steś nawet 

wszystk? nap1sa.lam .. Ne w.olno rzu~aclko nowe! z wydrowym kotnierzykiem.„ To zaw- do niego trochę z profilu p-odoibny ... i\le 

\vyzwamc losowi.„ Piotr mnie porzucił... Handlarz: - Ale s·~ panowie obto-. Sic swoje robi... W takim futerku m ż-1 mój paltocik leży na mn:,e iak ulany, 

DOL wili... Może panowie wezma coś dla na ludzi na pożyczki nac~<1~ać„.. co?„. 
I sieb!e 11a te11 mróz? 1 

~Vydawca: Wvdawnictwo .. h'eoublika", Soólka :z o~ o_slu. Ste"n Pi~trzak. l<edaktor odpowie 9zialny: S.tefan Pietrzak. ·Odbito: . .w drukarni wlasuel. Łódź, Piotrkowska Nr. 49 I 64. :' 
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